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„As“ dywersji niemieckiej
»oswobodziciel« Mussoliniego

Otlo Skorzenny nn wolności 1
Skandal o znaczeniu międzynarodowym — Czy ucieczka leżała  

w planach am erykańskich
WIESBADEN (obsł. wl.) Otto Skorzenny, lotnik niemiecki, który 

w 1943 r. wykradł Mussoliniego z niewoli alianckiej, były szef wywia­
du SS I jeden z najaktywniejszych członków partii hitlerowskiej zbiegł 
wczoraj w nocy z obozu internowanych. Ze wzglądu na osobę Sko- 
rzPTv*' ~o ucieczka nabiera posmaku skandalu międzynarodowego.

Według pierwszych wiadomości, 
Skorzenny umieszczony był w oddziel 
nym baraku, którego pilnował jeden 
strażnik niemiecki. Barak był urzą- 
dzony bardzo luksusowo i Skorzenny 
otrzymywał najlepsze wyżywienie ze 
wszystkich więźniów.

Ucieczka odbyła się w ten sposób, 
że Skorzenny unieszkodliwił strażni 
ka, ogłuszając go jakimś ciężkim 
przedmiotem, a następnie przesko­
czył przez nieduży mur, przy którym 
znajdował się jego barak i zbiegł. 
Nieobecność Skorzennego zauważono 
dopiero rano, gdy przyniesiono mu 
śniadanie. Rozesłano natychmiast li­
sty gończe I rozpoczęto poszukiwa­
nia, ale Skorzenny był już daleko. 
P^zez cały wczorajszy dzień trwały 
poszukiwania, lecz jak dotychczas, 
bez skutku.

Celowa
oszczędność

•% A  f  iększość ludzi zna wartość 
y V  pieniądza, umie oszczędnie 
• ’  gospodarować nim w  ra­

mach własnego budżetu, nie wszy-  ̂
scy  jednak prowadzą równie oszczęd 
ną gospodarkę, gdy chodzi o  wydat 
ki nie z własnej kieszeni, lecz z fun 
duszów państwowych, samorządo­
wych czy społecznych. Dysponenci 
grosza publicznego nie zawsze zada 
Ją sobie trud pomyślenia, *jakie o- 
szczędności można by zastosować 
bez hamowania pracy danej i.nsty-> 
tueji.

A można by wiele tysięcy i milio­
nów  złotych zaoszczędzić, gdyby ty! 
ko nie traktowano funduszów pu­
blicznych, jako czegoś, co można 
lekkim sercem i szeroką ręką w y­
dawać, bez oglądania się na celo­
w ość i potrzebę wydatku. W inisty 
tuejach państwowych już od dłuż­
szego czasu trwa akcja, mająca ńa 
celu usunięcie niepotrzebnych wy 
datków 1 Znalezienie źródeł oszczęd 
ności.

Nie chodzi jednak tylko o mecha­
niczne skreślanie w  budżecie sum. 
preliminowanych na te czy inne po­
zycje. Można w  akcji budowlanej 
zastąpić materiały droższe tańszy­
mi, nie powodując przy tym zmmej 
szenia użytkowej wartości budowli. 
Można tak zracjonalizować pracę, 
by maszyny dawały maksimum 
swej możliwości produkcyjnej. Moż­
na usprawnić transport, oszczęd­
niej gospodarować paliwem itd. ii d.

Można i należy wreszcie skaso­
w ać wiele wydatków reprezentacyj­
nych, nikomu niepotrzebnych, a wy 
noszących wysokie kwoty.

Rada Ministrów pow zi^a ostatnio 
uchwałę, nakazującą przeprowadze­
nie oszczędności w  gospodarce in­
stytucji i organizacji społecznych. 
Według obliczeń, łączna akcja o- 
szczędnościowa w  Instytucjach pań­
stwowych i społecznych, wyniesie w 
roku bież ok. 130 bibiardów złotych. 
Zaoszczędzone pieniądze pozwolą na 
inwestowanie, sprowadzanie 
granicy potrzebnych maszyn czy su 
rowców.

Będzie więc można wiele miliar­
dów przeznaczyć zarówno na pod­
niesienie zarobków robotniczych dro 

■gą zwiększenia premtl, jak i  zwięk- 
.szyć ear-'^^'’ rczv potencjał kraju.

Charakterystyczny jest fakt, że 
Skorzenny żós&ś* "mewinniony całko 
wicie przez amerykański trybunał 
wojskowy w ^biegłym roku. Na­
stępnie przekazano go władzom nie­
mieckim, które miały przeprowadzić 
proces denazyfikacyjńy, Ameryka­
nie, oddając Sknr7«»?mf«n Niemcom, 
nalegali na umieszczenie go w jak 
najbardziej luksusowych warunkach.

Ostatnio, poza jednym strażnikiem, 
który zresztą często w nocy zasy­
piał na posterunku, Skorzenny nie był 
w ogóle pilnowany, tak, że ucieczka 
nie przedstawiała dla niego więk­
szych trudności.

Korespondent United Press donosi, 
że -wyglądało, jak gdyby władze o- 
bozu, na czele którego stoi Amery­
kanin, same dawały mu szanse u- 
cieczki.

W  związku z tym warto wspom­
nieć, że Otto Skorzenny był odpowie­
dzialny za większość dywersji nie­
mieckich za liniami frontu wschod­
niego.

Arutuiiian demasksiie praktyki I SA

AisnosSera n ap rężen ia  i bnrz
m a oddać Europę w ręce W uja Sam a

GENEWA (API)> Na' wczorajszym 
usiedzeniu rady ©ko-nomiczinej i spo- 
eczuej ONZ wygłosił przemówienie 
delegat sowiecki dr. Arutunlan, w któ 

rym stwierdził, że Steny Zjednoczo­
ne celowo stwarzają atmosferę mię­
dzynarodowego naprężenia by, tym łat 
wiej ujarzmić zachodnią Europę.
. Wezwał o n . 18 eztonków Rady do 
podjęcia akcji, kt&ra by ‘ uchroniła 
państwa zachodnio. -  europejskie od 
przekształcania się ' w kolonię emery 
kańską. Arutunlan- pódreślił. że a-rbi 
tralne metody wykonawców pTafnu — 
.Marshala polegają na dyktowaniu wa 
runków wygodnych dla Stanów Zjed 
-Toczonych.

Presja amerykańska doprowadził^ 
to tego, że kraje uczestniczące w pla 
nie Marshalla:- przyjmują fabrykaty 
amerykańskie zupełnie zbyteczne dla 
ich gospodarki. Jednocześnie pod na­

ciskiem monopoli amerykańskich lik 
widują własny przemysł, zaprzestała 
nacjonalizacji pewnych gałęzi przemy 
słów.

„Posiadamy dowody — powiedział 
Arutunlan, -  że w "Wielkiej Brytanii 
program nacjonalizacji nakreślony 
przez rząd partii prący został znacz 
pie- awplniopy, łswląszeza- jeżeli -cho. 
uzi o  -t^zeniysł ślinowy? Nie ma rów 
nieź żadnych danych o  przeprowadzę 
niu .ńactonalizaęji- przemysłu w Za­
głębiu Riihry".

Delegat* sowiecki zaproponował, by 
Rada Ekonomiczna utworzyła 3 ko 
misje.. których celem byłoby rozwija 
nie- stosunków handlowy eh pomiędzy 
wszystkimi kratami europejskimi bez 
względu na różnice polityczne. Wy­
miana -taka .wpłynęłaby na rozwój 
przemysłów narodowych i pomogłaby 
w odbudowie krajów zniszczonych.

Francuzi zegnają, Berlin
Czyżby hasłu do ogólnej ewakuacji?

BERLIN (PAP). Od kilku dni w cen 
trata ej dzielnicy, francuskiego sekto 
ra Berlina — Frohnau — daje się zeu 
ważyć wzmożony ruch przy ewakuacji 
rodzin oficerów i urzędników francu 
skiej administracji wojskowej w

Niemczech. Postępowe dzienniki nie 
mieckie widzą w masowym wyjeździć 
Francuzów z Berlina realizację pierw 
śzegó etapu planowej ewakuacji za­
chodnich mocarstw ofeupacytJnych z 
byłej stolicy Niemiec.

Z bliska i z daleka
GDYNIA. Przybyła tu brygada związ­

ku młodzieży czeskie) pod nazwą ,•Bry­
gada Prezydenta Gottwaida". Weźmie 
ona udział w odbudowie portu gdyńskie 
go.

POZNAN. W Wielkopolsce i na Ziemi 
Lubuskie) żniwa przebiegają bardzo po­
myślnie. Nad Nysą kończy się )uź zbiór 
żyta. W • współzawodnictwie o  szybkie 1 
sprawne ukończenie zbiorów przoduje 
województwo poznańskie.

LENINGRAD. Rozpoczęła się tu mię 
dzynarodowa licytacja ju t er, w  której 
bierze udział 12 państw (między nimi 
Stany Zjednoczone i Wielka Brytania). 
Na sprzedaż przeznaczojio dużą łiośó stt- 
rowych ł wyprawionych skór pęptellco- 
wych i gronostajowych.

LONDYN. Komitet arabski wezwał 
przywódców wszystkich państw arab­
skich do odrzucenia propozycji hr. Ber* 
nadotte to sprawie demllitaryzacjl Jero­
zolimy.

WARSZAWA — W drodze do .Polski 
znajdują się już pierwsze partie samo­
chodów włoskich „Flat'‘ . zakupionych 
na podstawie niedawno zawartej umo­
wy. Na początku sierpnia nowe te wozy 
rozprowadzone będą przez ..Motozbyt“  
w/g rozdzielnika ę .U P . W ciągu * 
miesięcy nadchodzić będą kolejne pat- 
tle urłosktch samochodów. Ogółem otrzy 
mamy 1.100,

BERLIN — Wedltip doniesienia radia 
szwajcarśkiego, w  kantonie messyńskim  
nastąpiła katastroja autobusowa, w  któ 
rej zginęło 6 turystów brytyjskich. 
Szczegóły kutastręfy nie są jeszcze zna-

MOSKWA — 27 bm. do Moskwy przy­
była węgierska delegacja handlowa z 
ministrem handlu na czele.

BERLIN — Ambasador amerykański w  
Moskwie, Bedell Smith, przybył w e  toto 
reje do Berlina. Bedell Smith odleci w e 
czwratek do Moskwy.

WASZYNGTON — Ńa nadzwyczajnym  
posiedzeniu. Kongresu USA deputowa 
ny partii demokratyczne) Walter, wniósł 
umiosek, który przewiduje imigrację w  
ciągu następnych czterech lat 402 tys 
osób z Europy.

NOWY JORK — Na posiedzeniu Rady 
Bezpieczeństwa delegat brytyjski Cado- 
gan — domagał się zwolnienia pięciu 
szpiegów, angielskich, aresztowanych 
przez władze żydowskie w  Palestynie. 
Cadogan przypomniał, że. komisja ONZ, 
znajdująca się w Palestynie zwróciła się 
już do rządu żydowskiego z żądaniem 
wydania je j  5-ciu aresztowanych Angli­
ków, lecz rząd Izraela odrzuci tę pro­
pozycję.

GDYNIA— Polski transatlantyk MIS 
„ Batory"  wpłynął w dniu 27 bm. do por 
tu gdyńskiego. Statek przywiózł 470 ton 
drobnicy i 87 worków poczty. Na Ba­
torym przybyło ponad 100 pasażerów.

WROCŁAW — W zbiórce na budową 
Centralnego Comu Młodzieży w Warsza 
wie, zorganizowanej to dniach 22 i 23 
lipca br., udział brało 800 par kwesto­
rzy spośród cźłonków Związku Młodzie­
ży Polskiej, sekcji młodzieżowej £w. 
Zawodowych, Junaków S P., i  młodzieży 
harcerskiej. Zbiórka uliczna na terenie 
Wrocławia przyniosła około 600.000 zł.

W Warszawie bawił czechosłowacki minister rolnictwa Julius Dmris. Na 
zdjęciu od lewej: dr inż, Jerzy Kotatko, dr Michał Faltan, Julius Diu- 

ris i min. Dąb - Kocioł.

&  s i e r p n i a

„ marsz na Waszyngton99
organizuje Henry W allace

WASZYNGTON (W) Przedsta­
wiciel partii Wallace‘a zapowie­
dział masowy udział członków tej 
partii w „marszu na Waszyng­
ton". Celem tego „marszu" jest 
zmuszenie zwołania nadzwyczaj­
nej sesji Kongresu do uchwalenia 
prawdziwego programu praw o- 
bywatelskich. „Marsz na Wa­

szyngton" wyznaczony jest ns 
dzień 5 sierpnia br.

Henry Wallace, kandydat na 
stanowisko prezydenta z ramie-* 
nia partii postępowej,, przeproś 
wadzi w najbliższym Czasie kam-, 
panię przedwyborczą i wygłosi 
przemówienia w 75 miastach Sta 
nów Zjednoczonych.

Ludw igsliufen le ż y  w  g ru z a ch
Straszliwa eksplozja zniszczyła zakłady

I. G. farbenkdusIrie
700 rannych w szpitalach — Liczba ofiar nieznana 
t o  byio przyczyną katastrofy ? — M obilizacja lekarzy 

z całych Niemiec
FRANKFURT (H) —  Wczoraj po południu miała miejsce w 

zakładach I.G. Farben w Ludwigshafen potężna eksplozja. 6-cio 
piętrowy gmach fabryki, w którym pracowano pełną pgfą, wy­
leciał w. powietrze, wszystkie inne budynki zakładów I.G.-Farben 
zawaliły się. Przyczyna eksplozji nie jest znana, jak również nie 
znana jest jeszcze dokładna liczba ofiar. Dotychczas przywiezio­
no do szpitala miejskiego w Ludwigshafen 700 rannych. Lekarze 
w całych Niemczech zostali wezwani do natychmiastowego uda­
nia się do Ludwigshafen. Miasto ̂ wygląda jak po ciężkim bombar 
dowaniu W Mannheimie, leżącym po drugiej stronie Renu, wy­
leciały szyby z wszystkich prawi® domów.

Gabinet na glinianych nogach
Niewesołe horoskopy rządu Marie

PARYŻ (obsł. wł.), — Na wynik 
wczorajszego głosowania w  fran­
cuskim Zgromadzeniu Narodowym 
nad wotum zaufania dla nowoutwo­
rzonego- rządu wpłynęła boiltyka 
de G‘auUe‘a, który 80-du deputowa 
nym gaulllstowskim wyraził Swoje 
zdanie względem nowego rządu ' i 
udzielił itn dokładnych wskazówek, 
według których mają się kierować 
w każdym głosowaniu.

Stosowanie polityki nieufności 
względem gabinetu Marie wpłynęło 
nie tylko na gaullistów, ale także na 
innych członków Zgromadzeni a. O 
kazało się bowiem, że od głosowa 
nia wstrzymało się przeszło sta 0 c- 
outowanych.

W kołach politycznych Paryża pa­
nu je przekonanie, że gabinet Mar'© 
poniesie już w następnym tygodfim 
pierwszą porażkę podczas debaty 
nad uprawomocnieniem dla Rey-

Wielka katastrofa
górnicza

w słanie Indiana
NOWY JORK (obsł. w ł). Dwunastu 

górników zginęło wczoraj w strasznej 
katastrofie, która miała miejsce w eta 
nie Indiana. Katastrofa nastąpiła na 
skutek eksplozji gazów ziemnych i 
spowodowała zawalenie kilkunastu ko 
rytarzy.

naud, którego nowy minister finan­
sów zażądał.

Chociaż socja-Hśęi oficjalnie w ypo 
wiedzieli się za poparciem Marie, to 
jednak Istnieje wątpliwość, czy lewe 
skrzydło tej partii dostosuje się do 
tego przyrzeczenia. Jak wiadomo, 
lewe skrzydło socjalistów stanowczo 
sprzeciwiło się udziałowi Roynaud 
w nowym gabinecie.

O lim piada
rozpoczęta

Dziś na stadionie Wembley za­
pali się Znicz Olimpijski —  wiel 
ki symbol miłości i braterstwa 
młodzieży całego świata.

Olimpiada jest największym 
świętem młodzieży. Pamiętajmy, 
że wśród głównych przykazań 
olimpijskich widnieje nakaz 
walki o pokój.

Sport polski przesyła wraz ze 
swoją reprezentacją najserdecz­
niejsze pozdrowienia wszystkim 
Olimpijczykom.

Jutro na stadionie w Wembley 
rozlegnie się hejnał, głoszący 
światu rozpoczęcie Igrzysk.

Cieszymy się, że będzie to 
S*. Mia Olimpljska“ skompo­

nowana przez Zbigniewa Tur­
skiego —  zdobywcę pierwszego 
złotego medalu XIV  Igrzysk 
Olimpijskich.



Sz uczii? »nerwów a«
Z IMNA wojna*' czy „wojna ner­

w ów " — to brzmi poważnie, a na­
wet groźnie. W prasie amerykań­

skiej słowa te pojawiały się dość często/ 
przede wszystkim w związku z sytuacją, 
jaka wytworzyła się w  Niemczech. Mi­
mo całego tragizmu marnowania cen­
nych lat pokoju, uważam patos nazwy 
„zimna wojna" za sztuczny. Drażniąca 
nazwa „nerwówka"**wyśtarczy całkowi­
cie na określenie tego zjawiska, które 
obserwujemy ostatnio na tle Niemiec.

„Nerwówkę" rozpoczął we wrześniu 
1946 roku min. amerykański Byraes, 

"przyjechawszy do Stuttgartu. Mowa jego 
w sztutgarckiej operze była pierwszą 
próbą rewizji układu poczdamskiego. Za 
nią poszły próby następne: połączenie 
strefy brytyjskiej z amerykańską w 
t. zw. Blzonię, stworzenie osobnego rzą­
du dla Niemiec Zachodnich, włączenie 
Niemiec do planu Marshalla, spychanie 
postanowień poczdamskich na plan dru­
gi, wreszcie przesuwanie ciężaru spraw 
niemieckich z przebudowy Niemiec na 
odbudowę Niemiec.

,iNerwówka" — dlatego właśnie okreś­
lenie to uważam za tak ‘ trafne — ma 
rozpraszać uwagę 1 nie dopuszczać do 
spokojnej oceny odskoków polityki an­
glosaskiej od układu poczdamskiego. 
Każdy odskok odbywa się przy akom­
paniamencie rozdrażnionych sztucznie 
nerwów, jako rzekomo naturalny od­
ruch na „niesłychaną" politykę przeciw 
nika. Wystarczy przypomnieć sobie hi­
storię planu Marshalla, aby ocenić ko­
nieczność wywoływania „nerwówek".

14.4.1948 — „Bitwa o Berlin" 1... utwo­
rzenie planu Marshalla przez Krongres 
amerykański (!).

21.4.1948 — Ogłoszenie cy fr  planu od­
budowy Europy. W okresie od 1 kwiet­
nia 1948 do 31 marca 1949 roku otrzy­
mają 1. Wielka Brytania 1.324.300.000 doi., 
2. Niemcy Zachodnie (Bizonia i strefa 
francuska) z planu Marshalla 549 mil. 
plus z budżetu armii amer. 658 mil. ra­
zem 1.207.000.000 doi. 3) Francja 1.130 mil. 
doi. 4, Pozostałe 12 krajów: Włochy, Ho 
landia, Belgia i Luxemburg, Austria, Da 
ńia, Irlandia, Grecja, Norwegia, Szwe­
cja, Islandia 1 Turcja — 2.216.000:000 doi.

Pom oc Europie niedawno, w niesły­
chanie nerwowej atmosferze dyskutowa­
na i uchwalona przez Kongres amery­
kański jest w  głównej mierze zręcznie 
upozorowaną pomocą dla bazy amery­
kańskiej Niemiec Zachodnich, które o- 
trzymają prawie tyle, co Anglia, a wię­
cej niż Francja i więcej, niż połowa te­
go, co  pozostałe 12 krajów Europy.

To wszystko w  trzy > lata po zniszcze­
niu wojennym Anglii i Francji 1 Innych 
krajów Europy przez Niemcy.

Dodajmy do tego jeszcze fakt, odmó­
wienia Polsce przez Stany Zjednoczone 
390 milionowej pożyczki dolarowej z 
funduszu przeznaczonego „dla krajów 
zniszczonych przez w ojnę". 10 miesięcy 
później Niemcy, jako „kra j zniszczony 
przez toggnę" (!) otrzymały miliard 
dwieście milionów dolarów! Aby móc 
robić tego rodzaju odskok i od zasad, 
które  głosiło się w czasie wojny, ko­
niec zna jest ,,nerwówka” , nie pozwala­
jąca kojarzyć jasnej przeszłości z  mętną 
teraźniejszością i z  jeszcze bardziej nie? 
pewną przyszłością.

Układ poczdamski stanowił rozsądny 
punkt wyścia dla odbudowy Europy 1 
radykalnej przebudowy Niemiec. „Plan 
Marshalla" natomiast stanowi punkt 
wyjścia od podziału Europy i  odbudowy 
Niemiec, jako bazy amerykańskiej w 
Europie.

Osiągnięcie tego celu bez zasłony dym 
nej „nerwówki" byłoby niemożliwe.

EDMUND OSMANCZYK

- Pod opiekuńczymi skrzydłami Marshalla

Dalszy k r o k  na prawo
Marie w cieniu Bluma i Reynaud

UPADEK rządu Schumana nie 
był niespodzianką dla tych, 
którzy uważnie śledzili rozwój 

polityki „trzeciej siły". We wszyst­
kich dziedzinach życia wewnętrzne­
go Francji rząd ten okazał swoją 
bezsiłą. Najaskrawiei jednak bezsil­
ność jego wystąpiła, wobec Imperia­
listycznych planów Stanów Zjedno­
czonych, dążących do podporządko­
wania polityki francuskiej zagranicz 
hej i wewnętrznej we wszystkich 
dziedzinach • —  interesom kapitału 
amerykańskiego. Krwaw® represje 
zastosowane w obec strajków były 
pierwszym dowodem tej „siły* • 
Krok ten był dla tych^co chcieli się 
jeszcze łudzić, niezbitym dowodem, 
jaką drogę zamierza obrać rZąd 
Schuman -  Moch wobeę głębokiego 
niezadowolenia rzesz robotniczych.

Uroczyste przyrzeczenia, jakie dał 
rząd Schumana robotnikom po skoń 
czeniu strajku listopadowego, pozo­
stały pustymi słowami. Wszelkie u - 
siłowania rzeczywiste lub też pozor 
ne obniżenia cen artykułów pierw­
szej potrzeby nie dały żadnych po­
zytywnych rezultatów. Wręcz prze­
ciwnie, wskaźnik cen obecnych w 
porównaniu z zeszłorocznymi uspra­
wiedliwia całkowicie obawy najszer 
szych warstw społeczeństwa francu­
skiego.

'W obec tego, że „trzecia sila“  zna 
lazła się w  sytuacji bez wyjścia", 
rząd Schumana postanowił wezwać 
ns pom oc inne ugrupowania prawi­
cowe. Utworzenie nowego rządu po 
wierzono radykałowi, dotychczaso­
wemu ministrowi sprawiedliwości, 
Andre Marie, człowiekowi znanemu 
dobrze z  t  tendencji proamerykań- 
skich. „Trzecia siła" wyciąga ręce 
da zwolenników dyktatury de Gaul 
lea (R. P. F.) i reakcyjnej prawicy 
(P. R. L.), zaprzedanej kapitałowi a- 
mery kańskiemu.

Najważniejszy w  dzisiejszej sytua 
cjl Francji resort objął b. premier, 
„grabarz III Republiki", Reynaud. 
„Genialne" plany Reynaud są pro­
ste: zniesienie 40-godzónnego tygod-

„Wolno Trumanowi
.wolno 1 m nie”  — 

mówi Henry W aliace 
1 NOWY JORK (obal. wi.). Kanidy- 
'dat prezydenta Steinów Zjednoczo 
'mych z ramienia trzeciej partii Hen­
ry Waliace weawal wszystkie rozgłoś 
nie radiowe £ stacje telewizyjne w 
USA, aby zezwoliły mu na tej drodze 
odpowiedzieć prezydentowi Trumauo 
wi na wezwanie, które on przedsta­
wił na nadzwyczajnym Zgromadzeniu 
Kongresu.

Waliace stwierdza, że prezydent 
Trumnom otwarcie używa emerykań- 
skioh stacfji radiowych do prowadze­
nia kampanii przedwyborczej i, że je 
mu, jako kandydatowi na prezydenta, 
przysługują te same prawa — możnoś 
cd korzystania z  tych środków propa 
gamdowyoh.

nia pracy, daleko posunięta reorga­
nizacja upaństwowionych przedsię- 
łrorstw  w  duchu ograniczenia zdo­
bytych długoletnimi walkami wpły­
w ów  czynnika pracy oraz uzyskanie 
od parlamentu pełnomocnictw go­
spodarczych Słowem —  polityka 
dalszego „zaciskania, pasa."

Na całkowitą uległość w obec żą­
dań Stanów Zjednoczonych, doętiaga 
jących się podporządkowania francu 
sklej polityki zagranicznej planom 
strategicznym Departamentu Stanu, 
zwłaszcza zaś w  sprawie Niemiec, 
wskazuje oświadczenie nowego pre­
miera, iż podstawą francuskiej po­
lityki zagranicznej jest realizowanie 
zobowiązań wynikających z planu 
Marshalla.
, Wysoki protektorat nad utworzo­
nym rządem objął przywódca socja­
listów prawicowych, Leon Blum, 
twórca teorii „trzeciej siły". W ten

spesób dał on jeszcze jeden dowód 
zdrady prawicy socjalistycznej w o­
bec robotników 1 je j słusznych żą­
dań dopuszczenia przedstawicieli 
partii robotniczych do rządów.

Jest to dalszy dowód, że rząd ten 
zamierzą kroczyć konsekwentnie po 
wytycznych polityki amerykańskiej. 
Ten to bowiem  Blum złożył swój 
podpis pod słynną umowę Blum —  
Byrnes, umowę, która całkowicie 
podporządkowała francuski przemysł 
film owy wielkim firmom amerykań 
skim 1 otwarła drogę do Francji dla 
kapitału Wall Street. Ten sam Blum, 
który w  swych pamiętnikach w  tak 
tkliwy sposób opisywał trzy lata te 
mii „opiekę", ^jaką jego samego 1 je 
go ukochaną małżonkę „otaczali" 
Niemcy w  obozie koncentracyjnym, 
dziś patronuje polityce zdążającej do 
wskrzeszenia sił agresji niemieckiej.

L. Nort

'ob rad  Dolnośląskiej WK1¥

» Czy ii Zlotowy « młodzieży
dał wspaniały efekt

Na ostatnim plenarnym posiedze­
niu Dolnośląskiej Wojewódzkiej Ra 
dy Narodowej, które odbyło się 28 
lipca b.r.,' wiceprzewodniczący Za­
rządu Wojewódzkiego Zw. Młodzie­
ży Polskiej złożył sprawozdanie o 
wynikach „Czynu Zlotowego".

Młodzież robotnicza, pracująca w  
zakładach przemysłowych i kopal­
niach Dolnego Śląska, wzięła gre­
mialnie udział w  młodzieżowym 
współzawodnictwie pracy. Liczba 
uczestników współzawodnictwa wzro 
sła w  czasie jednego miesiąca przed 
kongresowego z  10.000 na 36.659 o - 
sób. Dla uczczenia Kongresu Mło­
dzieżowego przepracowano dodatko­
wo 38.706 gdzin roboczych o łącznej 
wartości 4.876.950 zł. Ponadto w  
ramach „Czynu Zlotowego" zespół 
młodzieży pracującej w  kopalni 
„Biały Kamień** na ścianie „Hartę** 
w  Wałbrzychu w ydobył dodatkowo 
432 wózki węgla.

Młodzież robotnicza oczyściła z 
gruzów 17 placów fabrycznych, a na 
terenie 11 zakładów pracy usunęła 
resztki niemczyzny.

Liczba uczestników współzawod­
nictwa pr<tcy na dolnośląskiej wsi 
wzrosła do 12.000 osób. W ramach 
nadliczbowej pracy skoszono 34 ha 
jęczmienia, zebrano 14 ha rzepaku 
oraz wypielómo 14 ha buraków. Po­
nadto młodzież wiejska remontowa 
la szosy o łącznej długości 13.000 m. 
i 3 mosty.

W walce ze szkodnikiem drzew­
nym —  kornikiem drukarzem brało 
udział 180 członków organizacji mło 
dzie.żowyeh, a w  akcji zwalczania 
stonki ziemniaczanej wzięła udział 
młodzież 5-ęiu powiatów nadgra­
nicznych w  liczbie 920 osób. Ponad­
to młodzież wyremontowała jeden

MODNE*-bluzki, spódnice 
i kołnierzyki 

Kostium na drutach
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Czy widziałeś już
Pawilon z ceram iką  
I wyrobam i szklanymi 

na Wystawie 
Ziem  Odzyskanych ?
Centrala Zbytu Porcelany, Fajansu 
i Wyrobów Szklanych przygotowa­
ła dla zwiedzających moc pięknych 
| tanich upominków — pamiątek 
a Wrocławia i Oolnero Śląski,

K4L86

Szczegóły katastrofy przy ul. Legnickiej
w oświetleniu specjalnej kom isji społecznej 

Ranni w racają do zdrowia

Od czego zależy
W41a szczęście 
w małżeństwie?
„Mofla l źdłie PpaMijiie"

SŁOW O POLSKIE Nr 207 Str.

W związku z  sobotnią katastrofą 
we Wrocławiu przy ul. Legnickiej, 
której ofiarą padły 4 osoby zabite, 
nie licząc rannych, wojewoda mgr 
Piaskowski powołał do życia spe­
cjalną komisję, reprezentującą czyn­
nik społeczny, która miała zbadać 
szczegóły wspomnianej katastrofy.

Komisja ta, pod przewodnictwem 
referendarza Woj. Wydz. Inspekcji, 
sędziego Żegiestowskiego, nie wkra­
czając w  uprawnienia władz śled­

c z y c h  i sądowych —  przeprowadzi­
ła badania na nąłejscu katastrofy.

W wyniku dochodzeń ęom is ja  u - 
staliło, że poza winą kierującego 
autem ciężarowym, dalszą winę po­
noszą te osoby, które wiedząc, że 
szofer nie posiada wymaganych kwa 
lifikacji, dopuściły go do jazdy au- 
!§|| przeładowanym, wiozącym oko-, 
ło 60 osób.

Katastrofa nastąpiła o  godz. 8 ra­
no w miejscu równypa, bez zakrę­
tów, bez ulic bocznych, bez krzyżo­
wania dróg. Szofer, chcąc wyprze­
dzić w* irnmwajowy, za którym 
jechał, nie zauważył, że drugi wóz 
tram wajowy (służbowy.) zdążał w 
kierunku przeciwnym i najechał na 
ten wóz.- Mimo, że m otorowy starał 
się wóz zahamować, uderzenie było 
tak silne, że auto ciężarowe zosta­

ło rozbite, jego pudło zerwane i rzu­
cone na bruk, razem z wszystkimi 
pasażerami.

Dwie osoby zostały zabite, jedna 
zmarła w  drodze do szpitala, a jed­
na w  szpitalu. 14 osób łącznie z śzb- 
ferem pozostaje we wrocławskim 
szpitalu. Inni pasażerowie albo 
wyszli z katastrofy cało, albo z ma­
łym i obrażeniami odjechali do swo­
ich domów.

Komisja odwiedziła wszystkich 
chorych w szpitalu i  rozmawiała -z 
poszczególnymi osobami. Stan zdro­
wia u większości z nich jest już wca­
le dobry. U niektórych wstrząs ner­
w ow y ustępuje, rany goją się i jest 
uzasadniona nadzieja rychłego ich 
powrotu do zdrowia.

Chorzy z uznaniem podnosili tro­
skliwą opiekę lekarską ora* dostat­
nie pożywienie. Mimo wzbraniania 
się dyrektora szpitala dr Narkoń- 
skiego —  chorzy otrzymają z fun­
duszów publicznych dla polepszenia 
wiktu i jako dowód pamięci społe­
czeństwa o nich —  ow oce i słody­
cze.

Komisja omawiała ponadto szcze­
gółowo obowiązujące przepisy o ru-? 
chu samochodowym, podnosiła pew­
ne braki w  przepisach i potrzebę ich 
zreformowania lub uzupełnienia.

dom kultury, 5 świetlic I zradioto-; 
nicowała 4 wsie. \

W miastach Dolnego Śląska m ło-] 
dzież dla uczczenia Kongresu oczy-} 
ściła 11 boisk sportowych, * 9 base-j 
nów pływackich, 5 ogródków i  7< 
parków.

W ogólnej akcji odgruzowania; 
miast wywieziono 1.100.000 m. sześć.; 
gruzu oraz oczyszczono i oddano' 
do użytku 775.850 cegieł.

Ożywioną dyskusję wśród rad-; 
nych wywołało sprawozdanie z  dział 
łalności Państwowych Uzdrowisk; 
Dolnośląskich. Wszyscy radni, bio-; 
rący udział w  dyskusji, podkreślali; 
wielkie osiągnięcia na polu uzdrowi; 
skowym, a  w  pierwszym rzędzie: 
udostępnienie chłopom  i robotnikom: 
leczenia zdrojowego.

Tym  niemniej padło w iele głosów; 
krytycznych, domagających się u su-; 
nięcia wielu usterek w  gospodarce; 
uzdrowiskowej.

W związku z  tym wybrano korni- * 
sję zdrojowiskową, w  skład której; 
weszli: w icewojewoda —  Kulczycki,; 
dr. Jus, wiceprzewodniczący M.R.N.: 
—  J. Rozgórskd i  przewodniczący] 
Zw. Samopomocy Chłopskiej — ; 
Sadztafc. i  (Jur.). ;

Program  
ocalenia Francji

„RZECZPOSPOLITA", omawiając O- 
statnl kryzys rządowy w e Francji, pisz*«

„Narzuca- się pytania: czy rzeczywi­
ście nie było dla Francji innej drogi po­
za drogą, która zaprowadziła Ją do obo­
zu marahallowsklego 1 uniemożliwiła jej 
odbudową gospodarczą?

Program ocalenia narodowego, uchwa­
lony 15 kwietnia br. przez komitet cen­
tralny francuskiej partii komunistycz­
nej pozwala stwierdzić, że Francja mo­
gła wkroczyć również na Inną drogę. 
Program ten — podtrzymywany dotyck 
czas przez partią komunistyczną — wzy 
wa do zerwania - z obozem imperiali­
stycznymi. Stwierdza, że Francja powin­
na wyrzec sią traktatów 1 umów, która 
wiążą je j swobodą ruchów. Program w y 
powiada slą przeciw planowi Marshalla, 
paktowi brukselskiemu, umowie amery- 
kańsko-francuskiej w sprawia planu 
Marshalla itp. Francuska partia komunl 
styczna domaga slą zakończenia wojny 
przeciw Vietnamowi. W sprawach poli­
tyki gospodarczej komuniści francuscy 
żądają zacieśnienia stosunków handlo­
wych z krajami środkowej 1 wschodniej 
Europy.

Wszystkie te postulaty odpowiadają 
Interesom narodu francuskiego i dają 
konkretną odpowiedź na pytanie, co ro-

Czy ONZ
przeniesie się do Europy?

„ GŁOS LUDU" w  uwagach na temat 
ONZ stwierdza, t e  Nowy Jork,' jako  sta 
dziba ONZ — nia zdał egzaminu. Dzien­
nik przypomina, że amerykańskie prze­
pisy sprawiły, iż delegaci kolorowi — 
czują sią tam jak szczute zwierzęta. 
Przypomina fakty odmawiania wiz wja­
zdowych dla dziennikarzy i  in. utrudnia 
nia szczególnie wobec przedstawicieli 
krajów demokratycznych.

„A  przed kilku dniami — pisze dzien­
nik — nastąpił już szczyt wszystkiego. 
Mister Robert Alexander, zastępca szefa 
sekcji paszportowej Departamentu Sta­
nu wystąpił z prąjektem... ograniczenia 
prawa wjazdu do TJSA dla delegatów 
krajów Europy wschodniej.

Głupi amerykański policjant zagalo­
pował slą trochą. Policjant zapomniał, 
że z Europy wschodniej nie jeździ slą 
do jego kraju dla przyjemności. Poli­
cjant zapomniał, że ONZ jest tylko lo­
katorem Jego kraju, a lokatorzy mają 
prawo przyjmować gości. Policjant za­
pomniał, że ONZ nie Jest prywatną wła­
snością amerykańskiej policji. Nawet 
nie jest własnością pana Marshalla.

Kończąc sw oje wywody,  dziennik
stwierdza, t e  coraz częściej słyszy się 
głosy za przeniesieniem siedziby ONZ 
do Europy.

„Istnieją kulturalne kraje europejski^ 
które bardzo chętnie powitają u  slebl# 
ONZ 1 zapewnią Jej normalna, kultur 
ralnc warunki obrad."

»Bóg I Ojc2yzna«
przewodnim hasłem W estfalaków na obczyźnie 

(Wywiad * delegacją Związku Polaków w Niemczech)

W tych dniach bawiła we Wrocła­
wiu delegacja Polaków z  Westfalii z 
prezesem Jakubem Przybylskim na 
czele. Wzięła ona udział w otwarciu 
Wystawy Z. O. i  w imprezach, zwią­
zanych z uroczystościami w tym ok­
resie; poza tym zwiedzała: Wałbrzych. 
Bolesławiec i Nową Rudę — gdzie 
przyjmowała transport repatriantów z 
Westfalii.

Delegaci stwierdzili na miejscu, że 
warunki osiedlenia przybyłych do kra 
ju rodaków są bez zarzutu.

25 b. m. wycieczka Westfalaków 
zwiedziła Wrocław, poczam była po­
dejmowana obiadem przez prezydenta 
miasta ob. Kupczyńskiego i przewód-. 
niczącego M. R. N. ob. Paszkę. Po 
południu delegacja wzięła udział pa 
pokazach „Ś. P." ńa Stadionie Olim 
pijakim, a wieczorem gościła w Do 
mu Kultury Dziecka RTPD na przy­
jęciu . młodzięży czeskiej.

W poniedziałek rano nastąpił od­
jazd do Warszawy, celem omówienia 
z władzami vsprawy przyśpieszenia 
repatriacji! Polaków z Westfalii. Polacy 
•ci przebywają na obczyźnie bezmaia 
50 lat. Mieszkają w Essen, pracując 
tam jako górnicy i hutnicy.-

— Naturalnie' wszyscy chcą wrócić 
do kraju — mówią o owywh ziomkach

delegaci. — 14 transportów już przy­
jechało. Jednak w takim tempie, ja * -  
obecnie,' nasz powrót potrwałby oate 
lata.

— W Westfalii — dodają — podczaj 
ostatniej wojny mieliśmy bardzo cię£ 
ki® warunki. Byliśmy prześladowani 
za każdy objaw polskości. Mimo t# 
przetrwaliśmy — mówią z uśmieohem; 
i Głównym naszym dążeniem było u
trzymanie polskości i wychowanie mbo 
dzieży w.duchu narodowym. W tym 
celu organizowaliśmy tajne kursy ję­
zyka polskiego dla osób w wieku 
szkolnym l pozaszkolnym. Najstarszy 
słuchacz na tych kursach miał 64 1« 
ta.

— Pielęgnujemy w Westfalii tradyc 
je, zwyczaje, stroje narodowe,' pieśni, 
jańce — mówią na zakończenie. Za­
chowaliśmy wśród siebie osiemdzie- 
siątsiedem sztandarów polskich.

— Kościołów polskich w Westfalii 
nie ma. Jest za to dwóch księży pol- 
•śkiefh, którzy, po nabożeństwach dlń 
Niemców, pokrzepiają słowem Bo­
żym rodaków.

Nasze przewodnie hasło na obczyi 
nie to: „Bóg i Ojczyzna" — zazn%- 
oaają, wzruszeni prteedotawioiel® Pi0 

■lonli. A. S. ■
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O śm io god zin n a  m owa**bez sa m o k ry ty k i
Marszałek Tito w świetle historycznych faktów

„Głos Ludu" ż  da. 17.7. zamieścił 
artykuł B. Werfla omawiający Zjazd 
Komunistycznej Partii 'Jugosławii. 
Ze wzglądu na to. te sprawi Jugo^ 
sławi! nabrała specjalnego znaczenia, 
przekazujemy naszym Czytelnikom' 
wyjątki z tego artykułu.

Na  SALI, w  której odbywał ' sią 
zjazd Komunistycznej Partii Jugo­
sławii umieszczono biusty Engeiita, 

Lenina i Stalina.
Słowem — zdawało by sią, Ze_wszystko 

Jest w porządku, najzupełniej' w po­
rządku, te partia Jugosłowiańska kro­
m y Jedną drogą z nami, z rewblucyj- 
bym ruchem robotniczym całego świata 
i te nawet uważa za potrzebne podkreś­
lać to w sposób, powiedz!elibyśriSy, nie­
co zanadto demonstracyjny.

A Jednak, niestety, ta rzekoma gorli­
wość osłania zgoła inną rzeczywistość.

Osiem godzin ■“
I»ez sam okrytyk i 

Marszalek Tito wygłosił przemówienia 
polityczne, trwające osiem godzin.

Mówił o założeniu Komunistycznej Par 
tu Jugosławii. Marszałek Tito móWtt o 
wszystkim, co mogło w szeregowym u- 
czestniku zjazdu, w  szeregowym komu­
niście jugosłowiańskim poruszyć struną 
słusznej dumy z partii, z jej dziejów, z 
jej wałki, z je j sukcesów. Marszałek Ti­
to mówił nawet o błędach popełnianych 
przez partię — io przeszłości, zanim u 
steru partii stanęli Jej obecni kierowni­
cy,

Marszalek Tito nie mówił tylko o jed­
nym ; nie mówił o błędach dzisiejszych> 
o błędąch dzisiejszego kierownictwa Ko 
munistycznej Partii JugósłaioH,

A  raczej, by być zupełnie ścisłym, mar 
szalek Tito mówił o tych błędach. Mó­
wił, by zaprzeczyć całkowicie ich ist­
nieniu, by zbyć dotyczące ich zarzuty 
jednym machnięciem ręki. Mówił, by 
całkowicie przekręcić treść zarzutów 
stawianych kierownictwu Komunistycz­
nej Partii Jugosławii przez międzynaro­
dowy ruch rewolucyjny, przez wszyst­
kie partie marksistowsko — leninow­
skie.

Zatrzymamy się przy niektórych za­
sadniczych zagadnieniach.

R ola parli! 
w nowej Jugosławii

Wiele mówiono na zjeździe o działal­
ności KPJ w masach robotnjpzjrch W o- 
%resle przedwojenMym, o  Jej roli w wal­
ce narodowo - wyzwoleńczej. Mówiono 
— nie na temat.

Zarzut Biura Informacyjnego jest jas­
ny i sprecyzowany. Mówi on, że towa­
rzysze jugosłowiańscy dopuścili do po­
mniejszenia roli partii w okresie powo­
jennym, w. okresie budownictwa demo­
kracji ludowej w  Jugosławii. Pomniej­
szenie to wyraża /s ię  ’ w następujących 
faktach:

Po pierwsze towarzysze jugosłowiań­
scy zakonspirowali partię przed ̂ masami 
robotniczymi 1 chłopskimi, nikt z bez­
partyjnych nie wie, kto należy do KPJ, 
ani co robią organizacje KPJ;

Po drugie towarzysze jugosłowiańscy 
wprowadzili w partii reżim biurokra­
tyczny, dławiąc wszelkie głosy choćby 
najsłuszniejszej krytyki;

Po trzecie towarzysze jugosłowiańscy 
zamazali różnicę pomiędzy partią — a- 
wangardą, klasy robotniczej i mas ludo­
wych, a organizacją masową Frontu 
Narodowego, liczącą w  swych szeregach 
około połowy dorosłej ludności kraju;

uznali oni, że program tej organizacji 
i program partii komunistycznej — to 
jedno i to samó'.’

Co na te zarzuty odpowiedział mar­
szałek Tito i Jego współpracownicy!

Nie odpowiedżieli nic.
Nie odparli ktćrowhlcy KPJ zsirzutów 

Biura ■ ińfbrmaćyjńc&ók dotyczących ich 
stanowiska w spraWfe roli partit w Ju- 
goslawll. Przeciwnie,' całym swym za­
chowaniem s ię ’ potwierdzili słuszność 
tych zarzutów.

C*y w Jugosławii 
(m a  w alka klas?

Zagadnienie drugie, to zagadnienie roli 
klasy robotniczej w Jugosławii, zagad­
nienie walki klas w Jugosławii, zagad­
nienie' stosunku do bogaczy wiejskich.

I tutaj Biuro Informacyjne postawiło 
zarzuty jasne, sprecyzowane i wyraźne. 
Stwierdziło ono, że kierownicy KPJ od­
chodzą od klasowego stanowiska mark­
sizmu -  leninfzmu przez to, że nie u- 
świadamiają sobie i partit, oraz masom

ludowym, przodującej'' roli klasy robot­
niczej, prowadzące] n\asy ludowe, ol­
brzymią większość narodu do walki z 
kapitalizmem, do loalfcl o  socjalizm.

Kierownicy KPJ uchylają się -od od­
powiedzi na te zarzuty. Marszałek Tito 
mówił o roli klasy robotniczej w prze­
szłości; Jego współpracownicy dzielili 
się wspomnieniami z dawnych walk ro­
botniczych. Ale ani słowo nie padło na 
temat zarzutów, dotyczących  teraźniej­
szości, dotyczących określonego, ujętego  
w znane i cytowane przez Biuro Infor­
macyjne wypowiedzi marszałka Tito, 
stanowiska w sprawach dzisiejszych.

Szydło sam o wylazło 
z wo1*ka

Szczególnie obrazili się kierownicy 
KPJ o zarzut nacjonalizmu, skierowany 
pod ich adresem przez Biuro Informa­
cyjne. Trzeba powiedzieć, że swym za­
chowaniem na zjeździe potwierdzili oni 
całkowicie słuszność tego, zarzutu.

Walka wyzwoleńcza narodu jugosło­

wiańskiego była, jest i pozostaje wielką 
bohaterską epopcą, napełniającą słuszną 
dumą naród jugosłowiański t komuni­
stów Jugosłowiańskich, którzy stall w 
pierwszych szeregach tej* walki — epo­
pcą, napełniającą słuszną dumą świato­
wy ruch komunistyczny, który uważał 
ją i uważa za swoją.

Chodzi o Coś zupe^pie innego. Chodzi 
o proste' stwierdzenie, że cale bohater­
stwo, cale wspaniale poświęcenie, cala 
męstwo narodów Jugosławii nie byłoby 
doprowadziło do zwycięstwa, gdyby nie 
bohaterska toaika Związku Radzieckie­
go, gdyby nie potęga ZSRR, która zła­
mała niemiecką machinę wojenną,

Naród Polski również toczył bohater­
ską walkę zbrojną z niemieckim naja­
zdem, poniósł w tej walce olbrzymie stra­
ty i przyczynił się-do ostatecznego zwy­
cięstwa nad hitleryzmem. Ale nikt nie 
będzie twierdził, że walka partyzancka 
ludu polskiego — walka, którą organi­
zowaliśmy i prowadziliśmy —^mogła by­
ła sama przez się doprowadzić do w y-

/ t n id e ia  „ P o ł s l r ł e a o ^

Wrocław może stać się »IeiUBmenem«
— największym »mnlym mi«sieczidem« w Europii

Od Czytelnika;'- podpisującego się pseu 
donlmem „Jim ", otrzymaliśmy odpo­
wiedź na ankietę, którą zamieszczamy, 
w wyjątkach. Prosimy Czytelników o 
wypowiedzenie się, czy zawarte w li­
ście uwagi są słuszne.

Pan' Jim, na nasze pytanie: „Jak czu­
jesz się na Ziemiach Odzyskanych, do­
brze, czy źle 1 dlaczego?", — odpowiada, 
że czuje się źle.

Uzasadnia to w sposób następujący: 
W rocła w  jest dzisia j p od  w zg lędem  
lu d n ościow ym  w ie lk im  K aczydolem , 
K ozią  W ólką, a le  n ie m iastem  o w ie l 
k om ie jsk im  stylu . W roc ła w  jest  w ie l 
k im  m iasteczk iem  p row in cjon a ln ym , 
w k tóreg o  w ie lk ości m ieszk ańcy czu 
ją  się  źle, n iesw o jo . B o  c i m ieszk ań­
cy  przew ażnie n ie w id zie li w ie lk ieg o  
m iasta i w aru n k i b ytow a n ia  on ie ­
śm ie la ją  ich ...14

Po przedstawieniu kilku argumentów 
uzasadniających to twierdzenie, autor 
listu piszę:

„M ałom iasteczk ow e n a w yk i na iili 
cach , tłu m y przek u p n iów  h an d lu ją ­
cych  bez żenady n a  g łó w n y ch  a r ­
teriach , tam u jących  ru ch  n a  ch od n i­
kach. R ow erzyści,, ja d ą cy  p o  ścież­
kach  p a rk ów  i  chodnikach . A  ju ż 
k oron ą p row in cjon a lizm u  jest w y ­
staw iana b ielizna  lok atorów , suszą­
ca się w  okn ach  i  na ba lk on ach  na 
g łów n ych  u licach  m iasta od  rana do 
w ieczora . K ażdy p rzech odzień  m oże 
dok ładnie w ied zieć , ja k ie  i  ile  
dessous m a lok atorka k ażdego m iesz 
kania. P o m ałom iasteczkow em u w y ­
rzuca się odpadk i i  śm ieci na p o ­
d w órk a  i na ulice. Z u pełn ie  ja k  w  
B oh orodczan ach , N ow o je liczn e j, czy  
w  in n ym  G ra jdołk u ".

Autor obawia się, że Jeśli nie przeta­
suje się'ludności, a(bo tej, która tu mie 
szka, nie urobi się I wyszkoli do wiel­
komiejskiego życia, to Wrocław stania 
się fenomenem w Europie, będzie jej 
„największym małym .miasteczkiem".

„L u d n ość  tw orzy  m iasto —  k oń ­
czy  p . „ j im “% —  N ic p iękn o  je g o  za - . 
b ytk ów  przeszłości, nte n ow oczesn a  
urbanistyka, lecz k lim at m iasta sta­
n ow i o je g o  charakterze. K lim at ten i 
w y tw orz y ć  m oże je d y n ie  i  w y łą cz ­
nie ludność. W  ch w ili o b ecn e j k li­
m at w rocła w sk i je st n ienaturalny, |

lu dzie  w  n im  nie czu ją  s ię  ja k  w  
dom u. I ci, co  p rzy jech a li z w ie lk ie  
go m iasta, i  c l k tóry ch  los zagnał na 
w ie lk om ie jsk i bruk z zacisza w si, 
czy  m ałego m iasteczka".

Jak myślicie, Czytelnicy, czy uwagi p. 
Jima są słuszne? A jeśli tak, to czy mo­
żemy wpłynąć na zmianę tego, co jest 
złe?

Migawki z WZO

l i f ip  i Csechoslowaaji

»Trapi niikie myśl, że nie m am  prawa  
łani a ć m u życia.
z Ńr 19 tygodnika '

»  P R Z Y J A C I Ó Ł K A  «
Nakład 655.690 egzempJarzy 
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Wystawa Ziem Odzyskanych roz­
brzmiewała wczoraj językiem czeskim. 
Zwiedziła ją kilkusetosobowa wyciecz­
ka katolików i kolejarzy z Czechosło­
wacji, Specjalni przewodnicy oprowa­
dzali. czeskich gości po wszystkich pa­
wilonach.

Pierwszą grupę Czechów spotykamy 
w kuluarach Hali Ludowej. Są najbar­
dziej zainteresowani salą walki podziem 
nej z okupantem.

— tr nas też były takie afisze — mó­
wi jeden z gości, patrząc na czerwona 
niemieckie obwieszczenia o wyrokach 
śmierci.

Oto mapa, obrazująca zjednoczenie sił 
słowiańskich w przededniu bitwy pod 
Grunwaldem. Czerwona nitka wiedzie 
do Pragi. Czesi odnajdują niemal na każ 
dym kroku swoją ojczyznę.

— Pięknie urządziliście to wszystko — 
mówi ml siwowłosy urzędnik kolejowy 
z Brna w Pawilonie Rolnictwa—i Wyży­
wienia, ocierając pot z czoła. — Ani 
pomyśleć, że tu wszędzie były gruzy. 
Tylko szkoda, że przyjechaliśmy na tak 
krótko. Ledwo już nogami włóczymy...

Nasi czescy pobratymcy mają poważ­
ne zmartwienie: jest gorąco, chłopcy ro 
znoszą „Pingwiny", lecz goście nie mo­
gą ich kupić, gdyż nie mają polskich 
pieniędzy. Od czegóż jednak wrocław­
ska gościnność i uprzejmość? Przypad­
kowi goście polscy fundują Czechom lo 
dy i  za . chwilę każdy dzierży Już w  dło­
ni chłodzący, czekoladowy przysmak.

Na szczęście w niektórych stoiskach 
na terenie „B " przyjmowano czeskie 
korony i Czesi nie mogli się nachwalić 
naszych parówek 1 wina.

Pierwsza . wielka grupa czeska powra­
ca Jutro do kraju. Zawiozą swoim naj­
bliższym i znajomym wieść o wspania­
łościach Wystawy Ziem Odzyskanych 
i na pewno — zapewniają mnie gorąco,

— na pewno przyjadą tu jeszcze. A je ­
śli nie przyjadą samij to wyślą rodzinę 
i  wszystkich znajomych. L. G.

zwolenla naszego kraju. Mówiliśmy w 
okresie okupacji, że tylko pomoc Armii 
Radzieckiej, że tylko sojusz ze Zw ią*- 
kiom Radzieckim może przynieść w y­
zwolenie naszej ojczyźnie, stwierdza­
my dzisiaj, że rzeczywistość te pełni po- 
twierdziła to nasze zdanie.

A co mówią kierownicy KPJ?
Zacytujemy dosłownie,

co  o tym mówił n a  zjeźdsłe 
m arszałek Tito?

„W jesieni 1944 r. bohaterska Armia 
Czerwona doszła do naszych granic. Bo­
haterska Armia Czerwona dopomogła 
nam uwolnić Belgrad, Serbię wschod­
nią i Wojwodinę. To stanowiło dla nas 
wielką pomoo. Wielką pomocą dla nas 
było również uzbrojenie, którego dostar 
czył nam rząd radziecki dla naszej ar­
mii, liczącej przy zakońozeniu wojny S2 
dywizje".

To toszustko. Postarzamy: wszystko.
Pomoc radziecka dla Jugosławii zaczy­

na .się dla Tito od chwili, gdy Armia 
.Czerwona doszła do granic Jugosławii, 
i wtedy ogranicza się do terenów, na 
których bezpośrednio .walczył i krwa*- 
wli żołnierz radziecki. Belgrad, Serbie 
wschodnia, Wojwodina...

A reszta? A w ogóle sama możliwość 
toczenia walki? A w ogóle jakakolwiek 
szansa zwycięstwa — cży one nie są 
wszystkie* wynikiem, właśnie bohater­
skiej walki armii radzieckiej, narodów 
Związku Radzieckiego?

Porównajmy liczbę dywizji niemiec­
kich, które walczyły przeciwko party­
zantom Tito z liczbą takich samych dy­
wizji, . walczących przeciwko armii ra­
dzieckiej. Czy nie .Jest oczywiste, że 
tylko  dzięki temu, że armia radziecka 
wiązała olbrzymie siły niemieckie,, par­
tyzantka jugosłowiańska i walka par­
tyzancka w Europie mogły w  ogóle się 
rozwijać?

Ze, gdyby te setki dywizji niemiec­
kich, niszczonych przez Armię Czerwo­
ną, zwaliły się na Jugosławię, wówczas 
żadne bohaterstwo nie mogłoby przy­
nieść zwycięstwa narodom Jugosławii.

Ewa
Bcmdrgmsku-Turska
rozjp w cayiia cykl k o n  certo w

Głów na siła zwycięstwa 
' nad Niemcami

Nikt nie chce pomniejszać bohater­
stwa armii narodowo-wyzwoleńczej Ju­
gosławii, ani jej wkładu we wspólne 

.zwycięstwo. Ale ostatecznie o tym zwy­
cięstw ie zadecydował, gl&whą silą tego 
zwycięstwa byl Ztoiązek Radziecki.

Żołnierz Armii Czerwonej niósł pomoc 
Walczącym narodom Jugosławii, podob­
nie jak walczącemu narodowi polskie­
mu, nie wtedy dopiero, kiedy zbliżył 
się do granic ich ojczyzny. Niósł ją rów 
riież wtedy, kiedy druzgotał pułki nie­
m ieckie w  Stalingradzie, kiedy bił Nlem 
ców pód Orłem, Biełgorodem, w  lasach 
Białorusi 1 na polach Ukrainy. Rolę żoł­
nierza radzieckiego trzeba oceniać nie z 
„geograficznego" punktu widzenia (do­
kąd doszedł, a dokąd nie doszedł),' lecz 
ze stanowiska politycznego (jaki był je­
go . udział w rozgromieniu wspólnego 
wroga).
■ Trzeba być nacjonalistą, trzeba myś­

leć jakimiś niesłychanie ciasnymi, pro­
wincjonalnymi kategoriami, żeby nie ro­
zumieć tak prostej sprawy.

Ten nacjonalizm występuje jeszcze do­
bitniej przy perspektywach przyszłości.

T ito . mówił obszernie o rzekomym bu­
downictwie socjalizmu w Jugosławii. I 
przy tej sposobności — chełpiąc się swoi 
ml świadczeniami na rzecz innych kra­
jów  demokracji ludowej — pominął mtl 
czeniem sprawę pomocy Związku Ra­
dzieckiego ł krajów demokracji ludo- 
rw ej.

Titowski „socjalizm w samej tylko Ju­
gosławii" — to klasyczny przejaw ogra­
niczonego, tępego nacjonalizmu, nie ro­
zumiejącego istotnej sytuacji międzyna­
rodowej 1 stającego się przez to narzę­
dziem obcych imperiallzmów.

W piątek, 30 b. m .o. godz. 18.45., 
w Hal| Ludowej na Wystawie Ziem 
Odzysikia-nych, odbędzie się wdeUkd ina 
uguracyjny koncert symfoniczny na 
budowę Domu Muzyka w Warszawie.

Udział biorą: oękiestra Filharmonii 
Wrocławskiej pod dyrekcją Kazśmie 
rza Wiłkomirskiego i znakomita śpie­
waczka o światowej sławie Ewa Ban- 
drowska .  Turska,

Wystawa Plastyki Ziem Odzyskanych
Wrażenia z otwarcia

A  o tyoh czasowy dorobek, organi- 
J-y zacyjny i  artystyczny plastyków 
na Ziemiach Odzyskanych pozostaje 
tw ścisłym związiku z całokształtem 
naszego życia i  jego dynamizmem na 
tych terenach i jako -taki mieści się 
iw ogólnych ramach Wystawy Z.O 
IPlastycy polscy, wraz z innymi twór­
cami kultury i sztuki, towarzyszyli 
pierwszym osiedleńcom na tych zie­
miach i  wspólnie zakładali zręby no­
wego życia.

Sztuka jest jednym z przejawów 
tego żyoia. Poziom ł  wyraz jej przed­
stawiła obecna wystawa we Wrocła­
wiu przy ul. Ofiar Oświęcimskich. 
O ważności faktu otwarcia tej wysta­
w y świadczy obecność na uroczysto­
ści przedstawicieli władz oraz świata 
naukowego 1 artystycznego.
. Wystawa obejmuje prace artystów 
■ okr. wrocławskiego, z Wybrzeża 1 
Tfci emi Lubuski ej;

Stwierdzić trzeba, że Wrocław do­

m inuje poziom em  1 ilością poważnych 
prac. W idzimy p ra ce  artystów zna­
nych  i uznanych, k tórych  każde dzie­
ło reprezentuje poważną klasę arty­
styczną i  indywidualność twórczą, jak 
n.p. dw a obrazy L. D Giżyckiego o  wy­
raźnym charakterze kolorystycznym , 
dalej E. Gepperta, duża kom pozycja 
z jeźdźcam i 1 m artwa natura o  zało­
żeniu kolorystycznym . A rtyście temu, 
jatko jednem u z  organizatorów tutej­
szego żyeda artystycznego i jęzkolnl- 
ofcwa artystycznego, należy się dziś 
specjalna uwaga, zwłaszcza, że sztu­
ka  jego ma specja lny w yraz poflslar. 
'Prace E. K rohy to poważne osignię 
c ia  artystyczne. Podobnie i  obrazy H. 
Krzetuslci ej.

Osobna uwaga należy Się młodej 
grupie p lastyków  wroclawSloLatt, n ie - j 
zw ykle żyw otnej f  ciągle eksperyment- i 
tująoej. K ażda wystawa Ich prac przy 
nosi ooś now ego, jakieś now e ujęoie 
kodorystyczne i  form alne. W  tej gru­

p ie  w yróżniają się specja ln ie  arty­
stycznym i osiągnięciam i M. Dawska 
i  S. Dawska. M. Dawska daje  now e 
sbudia kolorystyczne o  charakterze 
dekoracyjnym , S. Dawskt, którego 
rysunki n iedaw no odniosły sukces w  
(Krakowie, pokazuje prace olejne, któ 
ryóh poziom  świadczy o  różnorod­
n ych  m ożliw ościach  artystycznych 
plastyka. M. Jurczenko zachow uje 
swą indyw idualność w  form ie i  kolo­
rze, W. Kamiński ciągle eksperym en­
tuje, dochodząc do własnego wyrazu 
artystycznego, podobnie 1 A. W ill..

Z  innych znanych p lastyków  w ro­
cław skich wystawiają sw e prace M. 
Biefłecki, W. Breiter, D^ftoajka (piękne 
akw arelow e studium). T w órczość te­
go artysty jest Silnie związana z  pięk 
nem W rocławia, niem niej, jak tw ór­
czość S. Kopystyń®kiego, który  wysta 
w ia pejzaż w rocław ski i  subtelną w 
kolorze m artwą naturę. H. Krzyżanów 
Ski dal studium figuralne, A. M odli- 
bow ski ciekaw y w  form ie, „K arna­
w ał", W. Pogonowska m aluje szero ­
ką  plamą w nasyconych zieleniach 
,O gr6d". W. R e iff dat szkic z Wał­

brzycha, B. W iktor —  subtelny k o lo ­
rystycznie „O strów  Tum ski", M. W o j - ,

c iek  — m alow ane z  kulturą w szaro­
zielonej gam ie akwarele.

Ośrodek dotoośląsM  jest na ogół 
dość zrów now ażony w  sw ych  oeiągnię 
ciach  jak  1 dążeniach i to  przew aż­
n ie kolorystycznych, w iążąc się ra­
czej przez to  z  ośrodkiem  krakow ­
skim, z którego osiedliło się tuitaj k il­
ku w ybitnych plastyków.

Ośrodek W ybrzeża jest bardziej róż 
aorodn y d m oże śm ielszy w  sw ych 
poszukiwaniach, jak  można sądzić po 
wystawionych pracach. W idzim y i  stu­
dia o  charakterze dimpcreoyjnym 1 kolo  
rystyczmym aż d o  abstrakcji. Zdaje  
się, że przeważa tam m łodsze poko­
len ie  p lastyków  as różnorodnych  o -  
środków.

Ośrodek W ybrzeża jest n iezw ykle 
żywotny. Posiada pow ażne osiągnię­
cia i  artystyczne i  organizacyjne, 
zwłaszcza w upowszechnianiu kultury 
plastycznej, organizując liczne wysta­
w y 1 w ieczory dyskusyjne dla świa­
ta -pracy. Inform uje nas stale o  tym 
„Przegląd Artystyczny", a zwłaszcza 
„A rk on a". Szkoda, że  na Dolnym  Sią 
śku ule m a czasopisma, które  by  tyle 
m iejsca pośw ięcało ^plastyce, oo „Ap- 
kona".

Z plastyków z  Wybrzeża wystawia­
ją swe prace P. Balakiewiaz, Z. Ka- 
łądkiewicz, H. Karniej, M. Karp®* 
wio®, A. Kondratski, A. Kobzdej, Z. 
Koaionowicz, R. Kononowiez, W. Kró­
likiewicz, W. Lara, S. Lewandowski,
S . Lewiński, 8. M ichałowski, L. N4e- 
w iśsiewicz, K. Podsadecfci, J. Powido­
ki, G. Reck, E. Różańska, K . Srom - 
kiew ioz, J. Stadnicki. M. Tom aszew ­
ski. J. Wodyńslct, M. Z ab łock a .'

Ziem ię Lubuską reprezentują : J. 
K orcz, A. K ow alski i  Z . Szurną®, zaś 
G liw ice  W . Uklejow a i W. Ukleja.

Spośród (rzeźbiarzy w ystaw iają au­
tochton A. M ehl z W rocławia 1 8» 
Surdel z  Jeleniej G óry. Niestety, brak 
jeszcze na w ystaw ie prac autochtona 
J. Cybisa.

Poziom  artystyczny w ystaw y jest 
w ysoki a chlubnie św iadczy ,o pląs ty­
ce  Z iem  Odzyskanych. Artysta pla­
styk spełnia tutaj swą rolę  kultural­
ną, wiążąc niejednokrotnie sw ą -twór­
czość z pięknym  tej ziemi, która w 
form ie artystycznej w yrażę.

N a-w a-ra
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odpowiada
Zdarza się, że od czasu do czasu 

kierujemy- do tzw. „czynników kom ­
petentnych" zapytanie w  tej, czy 
ow ej sprawie, względnie apelujemy 
do nich, by zajęły się tym, czy o - 
w ym  zagadnieniem. Ze smutkiem 
muszę stwierdzić, że „czynniki kom ­
petentne", jeżeli się wprost nie wska 
że na nie palcem, nie bardzo po­
czuwają się do tego, by udzielić w y ­
jaśnień Przypuszczalnie są zdania, 
że „właśnie ta sprawa" nie podlega 
ich kompetencji. Wiem z doświad­
czenia, że np. Zarząd Miejski jeśt 
czasami w  rozterce, czy dana spra­
wa podlega Plantacjom Miejskim, 
czy też Zakładowi Oczyszczenia Mia 

i w  ogóle nie udziela wyjaśnień. 
Tak samo jest z Zakładem Oczy­
szczania Miasta, który zastanawia 
się, czy poruszony temat nie obcho­
dzi! np. wydziału odgruzowywania 
miasta. Z  naszej znów strony trud­
no czasami dokładnie określić, pod 
czyją właściwie kompetencję dane 
zagadnienie podpada.

Chlubnym w yjątkiem wśród tych 
^kompetentnych czynników" jest na 
sza Poczta. Naprawdę nie zdarzyło 
się dotychczas, ażeby jakaś sprawa, 
dotycząca Poczty, a poruszona na ła ­
mach prasy, nie Została wyjaśniona. 
Ot choćby ostatnio poruszony przez 
nas temat, dotyczący' używania kar­
tek z niemieckim nadrukiem przy 
zaklejaniu kopert. Poczta wyjaśnia 
nam. że stało się to przez nieuwagę 
pracownika i że się nie powtórzy. 
Wyjaśnienie takie sprawia nam o 
tyle przyjemność, że przekonuje nas, 
Iż poruszane n ą J naszych łamach 
sprawy, czasem może nawet drobne, 
ale istotne, są przez pocztę należy­
cie oceniane. j

Cieszylibyśmy się więc, gdyby w j 
przyszłości inne instytucje również j 
zechciały w jakiś sposób zamanife- ] 
stować nam, że zainteresowały się . 

v jakimś zagadnieniem przez nas po­
ruszonym. My ze swej strony zaś 
chętnie takimi wiadomościami po- | 
dzielimy się z Czytelnikami. t

Biblioteka miejska rozrasta slą
Frekwencja coraz większe

Pom im o ogłoszenia w  prasie, że 
Biblioteka Miejska będzie z  powodu 
przeprowadzki nieczynna od 28 do 
31 lipca włącznie, raz po raz przy­
chodzi ktoś z zamiarem wymienie­
nia książki, \

Okazuje się, ż e . Biblioteka, która 
rozpoczęła swą działalność napraw­
dę z niczego, dziś może poszczycić 
się już pewnym dorobkiem i  dużą 
frekwencją czytelników. Niestety od 
początku znajdowała się ona w  nie 
odpowiedhim lokalu, co niewątpli­
wie wpływało hamująco na jej roz­
wój. Obecnie lokal poszerza się me 
co, ale i to nie rozwiązuje defini­
tywnie zagadnienia. Biblioteka Miej 
ska, która mieściła się w dwóch 
małych pokojach . przy ul. Sukienni 
ce, otrzymała obecnie dodatkowo 
dwa większe pokoje przy uliczce 
równoległej do Sukiennic (dotych­
czas bez. nazwy).

W nowopozyskanych pokojach

znajdzie pomieszczenie wypożyczal­
nia i  podręczny magazyn, zaś w 
dawnym pomieszczeniu uruchomio­
na zostanie czytelnia.

Biblioteka liczy w  tej- chwili 5651 
tomów, skatalogowanych, z któ­
rych korzysta 1661 abonentów. W 
najbliższym czasie będzie zakupiona 
znaczna ilość nowych książek. Na- 
ogół są to książki przeważnie o  te­
matyce beletrystycznej i dopiero 
obecny kierownik biblioteki p. Zby

PIĘKNY DAR DLA ZOO 
Ogród Zoologiczny wzbogacił 

się o piękny okaz wilka, ofiaro­
wany przez gen. Janusza Za­
rzyckiego. Za dar ten zarząd 
Ogrodu składa generałowi Za­
rzyckiemu za naszym pośrednic­
twem podziękowanie.

Od chwili otwarcia Ogrodu, w 
ciągu 7 dni, zwiedziło go 35"tys. 
osób. czyli przeciętnie po 5 tysię­
cy dziennie. Wynika z tego, że 
nasz Ogród cieszy się niesłabną­
cym powodzeniem u zwiedzają­
cych.

Wywrócona do góry dnem „Jolka 
— 15" jest już prawie-na wykończe­
niu. W tej chwili zalewa się właśnie 
szpary w dnie, a następnie — po do 
kładnym wyla-kaerowaniu —- spuści 
■się ją na wodę.

Czekając na przybycie gości, któ­
rzy mają wziąć udział w uroczystym 
■spuszczeniu na wodę motorówki tury 
stycznej: Ligi Morskiej, korzystamy z 
wolnej chwili i zwiedzamy warsztaty 
stoczni, ośrodka turystyki'wodnej Li 
-gd Morskiej.

Jaik nas informuje kierownik Oś-

A o t & t n i k  w r o c ł a w s k i

Wrocławska Dyrekcja Odbudowy — skich jeszcze w tym roku planuje Iz 
przypomina, że termin składania wnio bą Przemysłowo -  Handlowa we Wro 
sików inwestycyjnych do Cz. 21 Państ cławiu.-
wbwego Planu Inwestycyjnego na rok 
JIM 9 dla inwestycja na- terenie Wro­
cławia, upływa -9. dniem 31 lipca b. 
r. Wnioski powinny być składane 
przez zainteresowane urzędy i insty 
tucje w 6 egż. i uzgadniane przed 
tym z W. D. O. (Ofiar Oświęcimskich 
nr 38-40).

Już 30 lipca b. r. wracają dzieci z 
kolonii RTPD w Karlowie. Przyjazd 
na. Dworzec Główny o gddz. 16.20 
Rodzice proszeń^ są 6 przybycie na 
Dworzec-.

Kioski pocztowo - tclekomunikacyj 
ne zostały otwarte na placu xGrun- 
waldzkim I przy ul. Świdnickiej (o- 

• bok Opery),
Zespoły świetlicowe liceum i gimna 

zjum z Oleska wystąpiły o-negdaj. w 
pawilonie WM Polaki Ludowej, .wyko 
nująo bogaty program w barwnych 
strojach ludowych.
. Nową kasę biletową do Ogrodu Zo 
ologicznego ptworzd.no od strony tere 
nów w ystaw nych, obok Pawilonów 
Wsi i . Weterynarii. Wkrótce będą ot 
warte dodatkowe kasy przy wejściu 
głównym-.

Utworzenie dwóch kursów młynar-

Bilety ulgowe dla świata pracy na 
piątkowy koncert Ewy BandrowśkJej 
— Turśkiej w Hali Ludowej —  wyda 
je OKZZ. '

Ze względu na to, że koncert ten bę 
dźtfe transmitowany przez radio na 
całą Polskę, publiczność" jest proszo 
na o nieco wcześniejsze przybycie.

Przeszło 9 tys. listów wysłano już 
z terenu^ Wystawy. Zbieracze znacz­
ków w kolejkach oczekują na ostem 
plowanie listów specjalnymi stempla 
mi,

Miejska Komisja Lokalowa w okre 
sie od 1 stycznia do 30 czerwca b. r. 
rozpatrzyła 648 spraw spornych, prze 
prowadzając ponadto' 15 wizji lokal­
nych. Załatwianie spraw zależy w 
dużej mierzę od wydziału mieszkanko 
wego Z. M., który nie zawsze na czas 
nadsyła odnośne sprawozdania.

SPB kończy remont gmachu Osso­
lineum przy ul. Szewskiej, w którym, 
jak już zapowiadaliśmy, w najbliż­
szą sobotę otwarte zostaną dwie wy­
stawy.

52 pracowników resortu techniczne 
go z. M. otrzymało premie, zaś nie 
zależnie od premii 20 pracownikom 
przyznano dyplomy uznania.

Najwięcej przewinień
w branży spożywczej

Komisja?: Kontroli Cen przy M.R. 
N. nie próżnuje i działaność jej w 
wielu wypadkach daje bardzo do 
datnie wyniki. Wystarczy ozna­
czyć, że w przeciągu 6 miesięcy tego 
^ocznej działalności sporządziła ona 
1..844 protokoły w firmach zarówno 
prywatnych, spółdzielczych ja k , i 
państwowych.

Najwięcej protokółów, bo 1.211, 
sporządzono w branży żywnościo­
wej. Najczęstszym ■ przewinieniem

u kupców jest brak cennika, wzgl. 
cen. Na tym tle spisano 485 proto­
kołów:

Drugie miejsce zajmują pc Coko­
ły za pobieranie nadmiernych cen. 
O wielkości przekroczeń* świadczy 
fakt, że w 772 wypadkach sprawy 
przekazano Komisji, Specjalnej do 
dalszego zbadania, w pozostałych 
zaś Komisja rozpatruje je we włas­
nym zakresie.

i f P. Ifalfuraetss Barty ńska
; ui*. Burko wska.

żona dyrektora Gimnazjum i Liceum Spółdzielczego. 
Zmarła w wieku lat 81. dnia 26 lipca 1948 roku. 

Wyprowadzanie zwłok z kaplicy cmentarnej przy ul. Bujwida 
nastąpi dnia 29 lipca o godzinie 15-tej, o czym zawiadamia, 
w smutku pogrążona _  -
K 4301 , . : . . '  R O D Z I N A

sław Arct, czyni starania, by stwo­
rzyć dział popularno -  naukowy i 
rozszerzyć dział lektur szkolnych.

Biblioteka Miejska jest jedną z  
najstarszych wypożyczalni książek w 
mieście. Opłata miesięczna dla świa 
ta pracy wynosi -4j0 zł., zaś dla mló 
dzieży 20 zł, Biblioteka ma pried 
sobą jeszcze bardzo duże możliwo­
ści rozwoju; zwłaszcza że projektu­
je  się utworzenie kilku jej filii w 
różnych dzielnicach miasta. (—)

99W i d l € M & t J u “
r o z p o c z ę ł a  m j s e j  p o  O t ł r z o

■rodlka, p. Bobrow.ąki, stocznią w bie 
‘żącym sezonie przeprowadziła kepi 
toiny remont trzech jolek „15", — 
‘trzech motorówek, .jednej motorówki 
•PCK, jednego jachtu motorowego 
„Mariusz", motorówki „Strzały" oraz 
kilku drobniejszy*'.* tffemoorjtów.

2o pracowników stoczni nie próżnu 
-je. Dzięki ich wytężonej pracy, nasz 
•tabor wodny z każdym dniem staje 
się bogatszy.

Ale oto podjeżdża do brzegu moto 
rowka zgośómi.

Przed uroczystością, prezydent mła 
•sta. Kupczyński, jako prazez Wrocław 
■sfciego okręgu Ligi Morskie,, przemó 
w ił do zębranych, podkreślając zna 
ozenie aportu wodnego. „Chcąc zo­
stać wilkiem morskim — zakończył pi'e 
żydem t — trzeba najpierw przejść za 
prawę żeglugi rzecznej".

Z kolei zabrał głos sekretarz okrę 
•gu p. Sawicki, który w krótkich sło 
'wach przedstawił zebranym rezulta 
ty 8-letmiej pracy Ligi. Wyremonto 
•wano dotychczas kompletnie 22 mo 
torówki, 14 jachtów oraz 24 kajaki. 
Oczywiście przedtem trzeba było war 
sztay i stocznie urządzić -i wyremon 
tować.

Następnie ojcowie. chrzestni p. dyr. 
Kalit ? i prezydent. Kupczyński' 
nadali imiię nowej jednostce. Zwoi 
niona z uwięzi motcdtwka „Wida­
w a" jakby w zapowiedzi przyszłych 
dobrych rejsów, zwinnie ześlizgnęła 
się na falę Odry. Ju r .

Piec H iu r t e n o w s k i
z... dykty

Stoisko’ Przemysłu Chemicznego w Pa 
wilonie Przemysłowym, powstałe z ini­
cjatywy prof. dr Zmaczyńskiego, gene­
ralnego dyrektora Centralnego Zarządu 
Przemysłu Chemicznego, a zorganizowa­
ne i zaplanowane przez pełnomocnika 
n a . WŻO, dyr. inż. Jana Siwickiego, cle 
szy się. wciąż ogromnym powodzeniem.

I Gdy kobiety interesuje głównie za­
pach pięknych mydełek toaletowych, 
wyrabianych „a la minutę", mężczyźni 
wolą podejrzliwie zaglądać do wielkiego 
modelu pieca martenowskiego, w któ­
rym żarzy się „prawdziwy ogień“ . Trze­
ba jednak dokładniejszej obserwacji, a- 
by dojść do wniosku, że piec jest z... 
dykty, a ogień, to tylko zwyczajne ża­
rówki.

Tuż za ścianą biegnie ruchliwa ulica 
Wróblewskiego. Nie wiedział zapewne 
czcigodny uczony, że jego wynalazek 
— skroplone powietrze — będzie wywie 
rało wyraz osłupienia ha twarzach zwie 
dzających. Ostatnio stosuje się tu nowy 
„cu d ": żaróweczka na drucie świeci sła 
bybm światłem, po zanurzeniu jednak 
drutu w „termosie" blask światła staje 
się oślepiający.1

Okazuje się, że nawet sucha chemia 
potrafi być Interesująca.

Teatfj)
OPERA-DOLNOŚLĄSKA, we czwaw 

tek, dn.2?-go goflz. J9.30 „Sprzedana Naw 
rzeczona" «— opera komiczna w 3-ech 
akt^ięh B. Smetany.

TEATR PAŃSTWOWY w sali Tealrtf 
Popularnego, dziś o godz. 19.30 — „ f Jm  
cyk to zalotach" — komedia w 3-eęh ate 
tach Franciszka Zabłockiego.

WYSTAWA PLASTYKI Okręgów Ziem 
Odzyskanych codziennie w godz. od 11 
do 18 przy ul. Ofjai Oświęcimskich 38/40,

Kina
„SLĄSK“  — ul. Świerczewskiego 67 -«  

„Baryłeczka" — film proćT. franc.

U li  »SL]|SK«
Jutęo, dnia 30. 7. oraz 31. 7. i  1. 8 
film .produkcji radziecka ej p. t.

„Świat się śm ieje44
Doskonała komedia rewiowa -  w reatf 
zacji Aleksandrowa.
*W rolach głównych: M. P. Strjolkowa 
1 Lujbow Orłowa.
Początek seansów godz.: 15.30, 17.45 
i 20.00. W niedzielę od godz. 13.15. 
Dozwolony od lat 10. K 43-2$
Od dnia 2. 8. do dnia 4. 8. film 
prodi'czeskiej p, t.
"Ludzie bez skrzydeł*
Początek seansów godz.:16, 18, 20. 
Dozwolony od Iatl4. ___  K 4322
Od dnia 5, 8. do dnia 7. 8. film 
prod. angielskiej p. t.

»Spotkame«
Początek seansów godz. 16, 18 i 20. 
Dozwolony od lat 18. K 4822
„WARSZAWA1* — ul. Fredry 10 — „Po­

strach mórz",
„SCALA" — ul, Mikołaja 37 — „Rosan- 

na z 7-mlu księżyców",
„ POLONIA"  — Ul. Żeromskiego 53 —

„Elwira Madlgan",
„TĘCZA" — ul. Kościuszki 177 — „W iel­
kie życie",
.•FAMA" Psie Pole — „W ilki Morskie",

Spadły z nieba
Na Wystawie Z. O., w pobliżu Za­

grody Chłopskiej, pojawił się wczo­
raj po południu zabłąkany rój pszczół.

Zjawienia się tych niebywałych goś 
ci na Wystawie wywołało w pierwszej 
chwili panikę wśród zwiedzających.

Nie trwała ona długo, gdyż umęczo 
ne dalekim lotem pszczoły osiadły ni 
slco na krzaku tui.

Zawiadomieni o zjawieniu się roju 
gospodarze z Zagrody Chłopskiej, — 
przenieśli rój na swoje gospodar­
stwo i umieścili go w nowym ulu. 
Ten dar z nieba wywołał żywe zado 
wolenie wśród gospodarzy Zagrody

t S p a c a h & n  p p  W .> L & c ió w u t  

Mamusie, dbajcie o swe dzieci!
Dbać o dzieci — to nie tylko po­

dawać im smaczne kąski, wmuszać 
pożywne jedzenie i ubierać w zimie 
— ciepło, a w lecie —  przewiewnie.

Mamusie, które myślą o swych

ML s a t i  safłJlowe#

Jlfera z siatkami Gazowni—wyjaśniona
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Gdy na ulicach Wrocławia zalęgała 
ciemność z powodu braku oświetlenia 
gazowego nikt nie przypuszczał, że w 
magazynach leżą siatki gazowe, potrzeb 
ne do instalacji latarń.

Z  chwilą przejęcia gazowni we Wro­
cławiu przez władze polskie, na tere­
nie. miasta znajdowały się ukryte yP ró­
żnych zakamarkach materiały użytkowe 
dla gazowni. Józef Karbowy, autochton, 
praćownik gazowni, zwoził te wszystkie’ 
materiały, umieszczając je  w magazy­
nach. M. in, Karbowy gromadził siatki 
do lamp gazowych w magazynie przy 
ul. Tęczowej 33; leżały one tam w  zn^cz 
nej ilości, ułożone od podłogi do sufi­
tu, wzdłuż całej frontowej ściany. K ie­
rownik sieci Stanisław Tomasik i dyr. 
techniczny Schneikart — zostali zawia­
domieni o zmagazynowaniu siatek, któ­
rych jednak nie zą in wen ta ryzowano. O- 
parto się jedynie na oświadczeniu Kar­
bowego, że ilość siatek wynosi 5 tysięcy 
sztuk.

W 1947 r. przystąpiono do sukcesyw­
nego oświetlania Wrocłay/ia, zużywając 
-siatki, Znajdujące się w magazynach 
przy u l/ Trzebnickiej w ilości 2 tys. i 
przy ul. Tęczowej.

.Po pewnym czasie kier. sieci Tomastk 
zawiadomił dyrektora gazowni, że za­
pas przy uh Tęczowej już się kończy, 
wskutek czego «#3yr, Schneikart wstrzy­
mał oddawanie do użytku dalszych la­
tarń, a dyrekcja poczyniła Intensywne 
starania w ministerstwach o sprowadzę 
nie siatek Zza granicy. .
/U lice Wrocławia może dotychczas to­

nęłyby w ciemnościach, geiyby nie przy 
pądek,, który ujawnił ,.siatkową aferę". 
Oto jeden z obecnie' oskarżonych, Jan 
Szeląszkiewicz, zaproponował dyrekcji 
dośtawę pewnej ilości.żarówek kilkuset- 
watowyCh. Gazownia .zakupiła żarówki,

gdyż były one konieczne dla celów te­
chnicznych.

Gdy Szeląszkiewicz po pewnym cza­
sie zaproponował sprzedaż 2-ch tysięcy 
siatek gazowych, wówczas sprawa w y­
dała się podejrzana. ■ Dyrekcja postano­
wiła . wykryć źródła pochodzenia ofero­
wanych siatek. Pozornie wyrażono zgo­
dę 1 porozumiano się z Brygadą Ochro­
ny Skarbowej. Niebawem udało się 
stwierdzić, że siatki 1 żarówki pocho­
dzą od Niemki Elżbiety Jarosz, żony ślu 
sarza gazowni. Podczas rewizji znale­
ziono w mieszkaniu Niemki przeszło 2 
tysiące siatek oraz żarówki 1 części 
lamp gazowych. Również przy ul. Tę­
czowej wyk&yto przeszło 33 tysiące sia­
tek w miejscu zupełnie widocznym.

Tomasik, nie zaprzeczając stanowi fak 
tycznemu, do winy się nie przyznał, wy 
jaśniejąc, że dawał całkowicie wiarę in­
formacjom Karbowego. Schneikart tłû - 
maczył się, że nie zdawał sobie sprawy 
z ilości znajdujących się w  magazynie 
siatek,' których inwentaryzacja należa­
ła do kompetencji władz administracyj­
nych.

Osk. Karbowy *' Szeląszkiewicz także 
do winy się nie przyznali.

Świadkowie zeznawali ńa korzyść o- 
skarżonych Tomasika, Schneikartą 1-Sze 
ląszkiewicza, wydając im jak najlepszą 
opinię,

W późnych godz,! wieczornych zapadł 
wyrok uniewinniający Tomasika, Schnei 
karta, Szejąszkiewicza, dla braku do- 
dów winy. Osk. Szeląszkiewicz, pośred­
nicząc w sprzedaży, nie wiedział, że 
przedmioty nabywane pochodzą z prze­
stępstwa./

Karbowego skazano na 6 miesięcy wię 
zienia. Przeciwko Niemce Jarosz będzie 
wytoczona odrębna sprawa.

dzieciach z prawdziwą troską, będą 
dbały także o co innego. O ich w y­
chowanie.

Tymczasem nieraz spostrzega się 
obrazki, które świadczą, że w ycho­
wanie małych obywateli i obywate­
lek Wrocławia wiele pozostawia do 
życzenia. Zwłaszcza dziewczynki cza­
sami uzurpują sobie nieco za wcześ­
nie prawa dorosłej osoby.

Np. na końcowym przystanku 
„szóstki" za mostenr Karłowickim, 
nowi pasażerowie tłoczą się, by za­
jąć miejsca.

Fala ludzka popycha i mnie ćto 
środka. Jest wolne miejsce — spo­
strzegam zadowolona. Ale nim zdą­
żyłam zrealizować swe zamiary — 
momentalnie, tłusta, opalona rączka, 
może 10-letniej dziewczynki, siedzą­
cej pod oknem — kładzie się na wol 
nym miejscu, a cienki, ale pewny 
siebie głosił oznajmia stanowczo: 
„zajęte"..

—  Moja panienko — powiadam do 
dziecka — w tramwaju zajęte m iej­
sca, to są te, na których się sie­
dzi. A panienka zamiast wołać „za­
jęte", powinna ustąpić swojego — 
dodałam, widząc, że wiele osób stoi 
obok.

Tymczasem weszła zapewne ma­
ma tłustej dziewczynki i znalazła dla 
siebie miejsce gdzie indziej. Ale ani 
jednym słowem nie zwróciła uwagi 
dziecku. Mała tymczasem nadąsała 
się wyraźnie, odęła tłustą buzię i 
siedziała niezadowolona bardzo z 
mojego sąsiedztwa. Najpewniej ma­
musia zerkała w stronę zapobiegli­
wej córy, która z wyraźnym zadat­
kiem bufonady i tupetu, tak dalej 
chowana — - nie wyrośnie na przy­
jemną osóbkę.

To jest tylko jeden z obrazków te­
go typu, które można, niestety, za­
uważyć u nas. A więc mamusie 
dbajcie o swe dzieci!

J. K.



NASIA WYSTAWA
WIELKA WYCIECZKA

c z e c h o s ł o w a c k ą !
W dniu 28 llpca przybyła »do Wro 

cła wio wyiciecdka, ao-pgain iaowano
przez Biuro Podróży „Orbds^. w. Pra­
dze w porozumieniu' z Aikcją Kafcolic 
•ką. Wyoieczlka ta przybyła z właan-ą 
orkiestrą | pocztem sztandarowym. 
Orkipstiro przed wejściem na Wyata 
wą odegrała hymn polak] i. iczechosło 
wacki.

Wycieczka zwiedziła następnie i tere 
ny wystawowe. Uczjej^taicjf M  wyra­
żali się z podziwem !o Wystawie.; Goś 
cle czechosłowaccy odjechali ■ wteęzo 
rem w dalszą drogę do Częstochowy.

Wycieczce towairzy^zyło., £*30 księży 
czeskich, * którzy podkreślać' wielką 
gościnność, z jaką spotkafi się we 
Wrocławiu. Zamieszkali oni w Domu 
Harcerskim w pobliżu WZO. W rozmo 
wach stwierdzali. Iż wielkie wrażenie 
wywarła na nich sala zbliżenia Pol­
sko — Czechosłowackiego w Pawilo­
nie Czterech Kopuł.

WIELKI NAPŁYW WYCIECZEK
• W dniu 28 b. m. od wczesnego ran 
iks. napływały liczne wycieę^kl. Otwo 
rżyła je 50 osobowa grupa, młodzieży 
szkolnej z Obornik Sl. Przybyli też 
uozesbn.cy wakacyjnego kursu nau­
czycielki ego. z Opola w ■ licabię 144 
osób. l,fcmie stawili się haroerze, totó 
rzy przybyli z  Lublina (80) z obozu 
w Kudlinie (147), z obozu na jezio­
rach mazurskich (50) z obozu w 
Kopczyoach, woj. poznańskie (40)., z 
Sierpca (140) i  Suwałk (280).

Dzisiaj przybywają wycieczki z Doi 
mego Śląsika. W. dnńj wczorajszym 
zwiedzati Wystawę mieszkańcy Cie­
plic' i  Polanicy Zdroju.. . ,

Większa grupa wczasowiczów, przy 
była też z Lądiku Zdroju.

Z Kratowa przybyła młodzie* sdkół 
pojesz 6ohinydh>J^Poza tym AndywUiual 
ni|| |W dniu 2$*przybyło 7.&T4 osoby.

BAJECZNIE KOLOROWY POPIS
Na tarasie, lcoło Pawiłonp Wal Pol­

aki Ludowej odbył się popis regJonal 
■ny zespołu Szkoły Rolniczej w Oleś­
nie; Woj. krakowskie. Zespól wystąpił 
w barwnych- strojach krakowskich.

DRUGĄ; WYCIECZKA 
CZECHOSŁOWACKA

W drodze i  Warszawy do Pragi, — 
zwiedziła Wystawę — delógacja Cze- 1  
chosłowaokiego1 'Przemyślu v Metalowe 
g<n-. Goście byli podejmowani przez 
Państwową ... Fabrykę Wagonów we 
Wrocławiu. Wszyscy byli zachwycani 
nie tylko Wystawą ale również wspa 
nlałą organizacją.

„ZAGUBIENI**
Przeciętnie około 40 — 50 osób dzień 

•nta ^^guibdiony^*' na ,Wystaw*1®, odnaj 
duje się dzięki komunikatom nadawa 
nyim przez ptmkt inform. Polskiego 
Radia; "> ’> 1 śh ''

Pa w il o n
ZWIERZĄT FUTERKOWYCH

Dwu studentów z WSGW z Poznania1 
opiekuje się nutriami 1 liBarnl srebrny­
mi w dwu efektownych stoiskach, zbu­
dowanych wg., projektu lnż. arch. Apo­
linarego Czepelewsklęgo. Nutrie mają 
wybieg lądowy i wodny. Zbudowały już 
sobie „dom ek11... Zwiedzające panie ży­
wo interesują się ' srebrnymi lisami, u- 
mieszczonyml w dużych klatkach.

R A D I O
1 n  r j p r ł ^  tPlĄTEk)

Ś.Ofl w *. o.żd^ltóncefY dla
świata pracy 6.00 Sygnał, pobudka 
młodz.6.05 Gimn. por. 6.15 Dzień. por. 
6.30 Muz. por. 6.50 Program 7.00 Skrót 
wiad. dzień. por. 7,05 Muzyka poranna 
7.20 Poradnik prakt. 7.30 Muz. poranna 
B.20"'.,Dalekie lata", powieść 8.35 Muzyka 
poranna 8.55 Infor. ogólnop. 9.00 Skrzyń 
ka P ęK  9.10 Lok. program dnia 9.15 Dyk 
tujemy notatnik wrocł.11.57 Sygnał i hej 
nat 12.04 Dziennik połudn.. 12.25 Recital 
fortep. 12.45 Aud. dla wsi 13.00 Muz. obia 
dowa 13.45 „Kompozytor Tygodnia — 
Antoni Dworzak" 14.30 Wiadom. wrocł 
14.35 „Skrzynka dla dzieci" 14.57 Infor­
mator Radlof. Przew. 15.00 lnform . Pol­
ski Płd. 15.15 Aktualia z Wrocławia 15.25 
Muz. lud! 15.30 „Chrońmy przyrodę o j­
czystą" 15.45 Muz. lekka 16.00 Dziennik 
popoł. 16.30 Muz. 16.45 Aud. dla chorych 
17.00 „O  charakterbe muzyki lud. w róż­
nych dzieln. Polski" 17.15 Konc. dla przo 
dówników pracy 18.00 „TU MÓWI WY­
STAWA ZIEM ODZYSKANYCH" 18.05 
W rytmie tan. 19.00 „Służba Polsce" 
19.19 „Nowe drogi leczenia chorób we­

nerycznych pog. 19.15 Koncert symf. 21.30 
^Dziennik wlecz. 22.00 Muzyka taneczna 

'22.40 Kęmunikat z XIV Olimpiady 23.80 
• Ostatnie wiadom. 23.10 Muz. tan. 23.20 

Program na jutro 23.30 Hymn.

Zgubiono dowody osobiste
z potwierdzeniem obywatelstwa polskie 
go, zaświadczenie • potwierdzenia oby 
watelstwa polskiego wystawione w 
Kościerzynie po wojnie. Legitymację 
PPR nr. 274243. legitymację Ziw. 
Prac. Sam. Teryt., książeczka Ubeapie 
czalni Społecznej, dowody zameldo­
wania, kartę RKU,; legitymację służ 
bową Z. M., zawodowe prawo jazdy 
na nazwiskę, CzarkowśM J&n,. Wro­
cław B | k a •* Hjś'kr^o nr. 20 — 25. 

j  7310

G I P S
szlukaiorski

modelowy
alabastrowy

dostarcza wagonowo 
lnż. T, K W I A  T  K O W S K 

Warszawa, Mokotowska 47

SZTANDARY
PARAMENTA KOŚCIELNE
wykonuje fachowo 1 solidnie.

haftów artystyc^r

s z a ł o w a  |
nych.
IRENA
Poznań ul. Skarbowa 23 Tei. i 2-5-t „

I— ^WBanmjnKJBwajaałłSffł^

SZflYTY m a tr y c e

Obróbka metali, walcowanie me- 
tJli kolorowych

wykonuje
Wytwórnia W yrobów Tłoczonych 

Wrocław, Żmigrodzka f05,
tel. 34-11. K  4096

Sekcja
Drobnych Kupców

w  Hali Targowej Nr 1 
w e Wrocławiu przy pl. Nankiera

* ogłasza .

PRZETARG
na budowę około 400 stoisk 
wewnątrz Hall Targowej (systemem 
seryjnym). Oferty należy składać 
natychmiast w  kopertach zabezpie­
czonych w  powyższym biurze. Otwar 

d e  ofert nastąpi w  dniu 5 sierpnia 
1948 roku o gódk. 10 rano. 7329

S T O L A R N IA
Nowootwarta 

Meblowo - Budowlana 
STANISŁAW SKRODZKI 

Przyjm uje zamówienia w  zakres 
stolarstwa wchodzące. >

Trzebnicka 62 (w  podwórzu)

CC)o:Af)AoA\Ą
v  O  CPnm i z r i L s m

eDBnswf LnBORRTOBium cHEuuczra

KS900

»Hur! Włók enmczy«
WYROBY L.\1A\E

Tel. 81-06
POSIADAM? NA SKŁADZIE: <■
SZTYWNIE KRAWIECKI
SIENNIKI
WORKI JUTOWE
ŚCIERKI
SZNUREK PAPIEROWY (opafcun- 

kowy)
PŁOTNO POŚCIELOWE 
PŁÓTNO RĘCZNIKOWE 
PŁOTNO ŚCIERKOWE 
OBRUSY 7250
WROCŁAW — SĘPOLNO 
ul. Dembowskiego nr. 18.
Dojazd 12-jką do ul. Omeotata.ej.

W  f i  13 I f  1 Sienniki, taśma (II U A A l  i z o la c y jn a  do 
o w i ja n ia  RUR — ścierki do 
PODŁOG
poleca „CEROWNIA WORKOW", 

Wrocław, ul. św. Antoniego 19
T2SS

Porzeczki i wiśnie
zakupuje po cenach rynkow ych 

„W IN O PO K T" K 8678
W rocław, Stalina 85, ŁeL 871. 

Dostawa: Tłocznia, Poniatowskiego I

PIJALNIA MLEKA 
Na terenie Pokazu Hodowlanego Mini 

sterstwa Rolnictwa urządzona Jest pi­
jalnia mleka „prosto od krowy". Cena 
dużej szklanki mleka wynosi 10 z!.

HARCERZE POLSCY Z FRANCJI 
W przejeździć do Krakowa zwiedziła 

Wystawę 41-osobowa .wycieczka harce­
rek 1 harcerzy polskicJr~z Francji.

— Jest tu u was ślicznie — oświad­
czyła druhna Władysława Wienlek. — 
Jesteśmy bardzo zadowoleni, że przy jer 
chaliśmy. Żjwtedzłll&ny Już kilka miej­
scowości na Ziemiach • Odzyskanych ,a 
jutro jedzlemy do Krakowa. Opowiemy 
naszym rodakom we'Francji, Jak piękną 
jest Wystawa wrocławska.

KOLEJKĄ11W  OKOŁO ALKENÓW „ 3 "  
Wokoło terenów krąży kolejka,

ciesząca s ię1 dużym powodzeniem. Cena 
biletu Wynosi 10 żółtych.

2 ° * #  P I W UKUFEL

K4(>8»

z  j a r a c e Ł h i c t m

(35x1 BUTELKA)
■MiHBaMgiaaraMłwagBPiTiiir mam

H  K I O S K A C H

PRZEMYSŁU FERMENTACYJNEGO

W I S  I W I E
i  W S I Z . &  C 2 L B t . S

w każdej l Lośo> najwyższych
•-en^b zakupuje ■ - K 3679

: „Ś l ą s k o  w i n *
Wroniaw. Kidbaśnloza 251/80 

. lei 28 • 80

OeifSiEIM DROBNE
HANOI.OW P

SPRZEDAM stół do małej sali 1 piękne 
lady 6 Rynek- 60 .sklep z porcelaną,' 
wejście od Odrzańskiej. - 7319

ARYTMOMETR (maszynę do liczenia), 
maszynę do pisania szerokim wałkiem 
kupi „Solidarność" Wrocław, Rynek — 
Ratusz 11/12 Wydział Sprzedaży. K 4277

SPRZEDAM parę koni, ciężarowy wóz 
na balonach do wożenia drzewa. Jele­
niogórskie Słowo Polskie. K  4284

MOTOCYKL marki „Zuendapp" 200 w 
dobrym stanie sprzedam okazyjnie. Wia­
domość Auto-Sport, Sądowa 18. *K 4291

KUPIĘ gabinet męskj. Zgłoszenia „Sło­
wo Polskie" pod „Gabinet". V 7270

NATYCHMIAST oddam wytwórnię cu­
kierków dobrze .prosperującą wraz z 
mieszkaniem. P -^ ód  wyjazd. Świdnica 
Teatralna 24 7272

SPRZEDAM wytwórnię wód gazowych 
1 rozlewnię piwa w Dełnvm mnhu wrn-

MOTOROWER setka „A d ler" na chodzie.
Prawera własności do sprzedania — 

Wrocław, Śniadeckich 50. 7279

Centrala Handlowa
Przemyślu Chemicznego
na Wystawie Ziem  Odzyskanych

m

poleca w  swym pawilonie na tere­
nie B. artykuły perfumeryjne, ko­
smetyczne, farby i gospodarstwa 
domowego, oraz w  kiosku Nr 12 
art. kosmetyczne i gumowe, jak: 

opony,, dętki rowerowe, czepki/ 
piłki, gąbki i t.p.

K-4299

Pawilon GASTRONOMICZNY
na Wystawie Ziem  Odzyskanych

(Wejście od Hall Ludowej)

poleca Restaurację, Bar i Kawiarnię w  sal^ph pawilonu oraz na 
tarasie pergoli w ogrodzie i nad wodą.
Kuchnia i bufet obficie zaopatrzone. Ceny niskie!!!

K 43(>2
M«— — aanifłiiMTi— — — ■ — — « ■ — —am m u B g B — ■

Ń o w o ś ć  N o w o ś ć

PLAM WROCŁAWIA z Informatorem
wraz z mapą i przewodnikiem po Uzdrowiskach Dolnośląskich 

polecą księgarnia „CZYTELNIK" Wrocław, Nowotki 13 
. (Krupniczą) w i.

HURT l i i  z ł  15 0 DETAL

SAMOCHÓD Kabriolet BMW, nawet 
silnie uszkodzony bez opon, kuplę pry- 
watnie. Szczegółowe..oferty „S łow o" Nr. 
7289 >  Z, 7289

POSZUKUJĘ w śródmieściu pomieszczę 
ma handlowego. Zgłoszenia „S łow o" pod 
„Biuro elektrotechniczne"!. 7291
ODSTĄPIĘ udział w* rozlewni piwa i 
wytw. wód gazowych na przedmieściu. 
Ogłoszenia: Wrocław, Traugutta 123/9, 
przed południem. 7292

WĘDLINIARNIĘ, maszyny, chłodnię, z 
powodu choroby odstąpię. „Słowo Pol- 
skię pod „Pufikt pierwszorzędny". 7294
SKRZYNKI do sprzedania rozm. 62.42.26 

Z, Wacław Turek. Wrocław Kołłą­taja 32. 7301

SPRZEDAM samochód osobowy (małoli­
trażowy) w doskonałyrft stanie z papie­
rami. Wiadomość „Syntochemla" Wro- 
-cław, Wincentego Witosa 13. 7308

ODSTĄPIĘ lokal nadający się na każdą 
branżę z mieszkaniem lub bez, z powo- 

Wiadomość, Traugutta 
K 4248

SKRADZIONO książkę wojskową RKU 
Warszawa — Miasto, rejestrowaną RKU 
Bolesławiec, legitymację służbową Or­
bis", legitymację -ZZT -. Jelenia Góra, 
tymczasową legitymację Ubezpieczalni 
Społecznej, oraz 'odcinek zameldowania 
Jelenia Góra, na nazwisko Krancberg 
Szyja. K-4280
ZAGUBIONO odcinki zameldowania na 
nazwisko: Jerzy Patka 1 Dziedzic Wik­
toria;, . ; | . 7276
ZGUBIONO1 odcinek zameldowania i do­
wód osóbisty na nazwisko Zarychta Jó­
zef, ,  . 7273
ZGUBIONO dowód tożsamości konia 
67422 — Makuch Antoni. 7282

ZGUBIONO zaświadczenie rejestracyjne 
RKU Przemyśl Nr. 1654 /|5 na nazwisko 
Trojan Bolesław s. Władysława. 7283

ZGUBIONO kartę, rejestracyjną RKU 
Opole, - Ł ‘ ^ ’ miesięczny
bilet kolejowy, kartę rowerową, za­
świadczenie. pracy, wymeldowanie 1 inne 
dokumenty na nazwisko "Sydło Paweł.

7285

KUPIMY 2 przyczepy samochodowe, 2* 
3. w  dobrym stanie. Oferty skła­

dać Centrala Spółdzielni Ogrodniczych 
W rocłąp, ul. Widok 10. 7303

SAMOCHÓD DKW osobowy ' oraz moto­
cykl A.J.S. tanio sprzedam. Trzebnicka 
14 m. l. 7280

MERCEDES czterodrzwiowy cztero-cy- 
lindrowy V170 bardzo dobry sprzedam, 
Krakowska 27 (sklep). 7299

samochód osobowy mar- 
kl Hansa w 'dobrym stanie po general­
nym remoncie. Wiadomość Zarząd O- 
kręgu ZNP, Wrocław, Kochańskiego 2.
_______________________ 7234
SPRZEDAM całkowite urządzenie wy- 
twórni limoniady. Cena 200.1 Włochy 
k/Warszawy, Żymierskiego 24 — l. Gro- 
nowit. K 4020

MECHANIK • samochodowy, egzamino­
wany, papiery czeladnicze zagraniczne 

T>rzyjmie posadę w warsztatach lub Jako 
szofer-mechanlk. Jelenia Góra lub pro­
wincja Jeleniogórskie Słowo Polskie 
..Mechanik". K4286

jB H i P B IrK  PRZEWOZY Iowa- 
(— Ców.  plac Solny 9, 

telef* 35’ 81-
K 3992

| _ _ _ ^ ę B Y 1 KR AOjMEZK j

ZGUBIŁAM odcinek zameldowania, ma 
tryką urodzenia, dowAd osobisty 1 inne 
waine papiery na nazwisko Gajda Ho­
norata, Wałbrzych, ul. Młynarska 37.

K 4283

ZGUBIONO dowód osobisty kolejowy z 
dyrekcji łódzkiej na nazwisko Misiek
Jan- K4282
ZGUBIONO legitymację szkolną, reje­
strację RKU Jelenia Góra. — Dobrzyckl 
Jędrzej. k  4288

ZAGUBIONO dowody tożsamości PKP 
wydane przez DOKP Wrocław nr. 
250097, . 250008, 250099, na nazwisko Osiń­
ska Danuta, Osińska Michalina, Osińska 
Hanna. K 3791

ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU 
Bochnia na nazwisko Korzeniowski Sta­
nisław. . K 4298

22.7. SKRADZIONO dowód osobisty — 
Katarzyna Pastuch. 7286

ZGUBIONO dowód tożsamości konta na 
nazwisko Garbowski -Wiktor. 7288

ZGUBIONO kartę rejestracyjną wydaną 
przez RKU Trzebnica na nazwisko Pi­
larski Stanisław. v. .  7287
SKRADZIONO książkę wojskową RKU 
Wrocław, zielone prawo jazdy na na­
zwisko Eiśele Zbigniew. 7300

CZELADNIKA piekarskiego poszukuję 
zaraz ha prowincję. Miedzianka, powiat 
Jelenia Góra, Kwiatkowski. k  4283

POSZUKUJĘ pom ocy'dom owej od zaraz. 
Zgłoszenia Jelenia Góra,' Okrzei 9 m. 3. 
-  . '______________  A K 4287
POTRZEBNA samodzielna krawęzynl 
sukien chałupniozka. Wiadomość Stali­
na 2̂  firma „W dzięk". k  4294
BUFETOWA z praktyką potrzebna od 
zaraz. Cukiernia „Patria" Rynek 22.

POMOCNICA domowa poszukiwana. Wa 
runki dobre. Wrocław -  Biskupin, Stef- 
czyka5. 7309

POMOCNICA domowa, młoda, intelig. 
z dobrym samodzielnym gotowaniem po­
trzebna zaraz. Zgłoszenia przy ul. Curie 
Skłodowskiej 5 (sklep spożywczy). 7312

POSAJ> P O SZU K U JĄ
—aMiagg— a W M — ■ B— B—
STARSZA sumienna osoba zajmie się 
samodzielnie gospodarstwem 2 osób. O- 
ferty: Mazak Stefania, Ziębice, Sporto­
wa 12. _ 7315

NAUCZYCIEL Języka angielskiego lub 
francuskiego potrzebny. Szybkie zgło­
szenia kierować „Słowo Polskie" pod 
„Fachowiec". _  K 4292

BIURALISTKA, maszynopismo, szuka 
posady biurowej ewentualnie kasjerki. 
Zgłoszenia: „Słowo Polskie" pod „727J&‘ .

7275
^G ZCIW A, p racow ity  z referencjami 
szuka zajęcia. Oferty”1 do „Słowa11 pod 
„30-letnia". 7295

URZĄD Wojewódzki łódzki zaangażuje 
Inżyniera względnie technika mechani­
ka z praktyką samochodową na stano­
wisko inspektora technicznego. Wyna­
grodzenie zależne od kwalifikacji kan­
dydata. Zgłoszenia: Eód‘  ogrodowa 15 
pok. 130. #  k  4028

LEKARZ dentysta, stomatolog dr med 
E. Mikulicz ze Lwowa, specjalista w le­
czeniu chorób dziąseł, zębów 1 jamy ust 
nej. Wałbrzych, ul. Słowackiego 4, tel. 
834. K 3868

N Ą U K A
IlllUi IliM I BeBBBSasaBBEggaaBSEKgBBEŚŚ3MBffl̂
KORESPONDENCYJNE kursy księgow< 
ścl. Informacje: Lublin, skr. poczt. 1C 

K-41

O K ą  l  F

MIESZKANIE dwa pokoje alkowa, kuch 
nla, łazienka, pl. Staszica zamienię na 
większe okolica pl. Legnicki. Pod „W y­
goda". : • 7259

ZAMIENIĘ 3 pokoje komfort WILLA 
GLIWICE na podobne WAŁBRZYCH, 
Zgłoszenia „Wałbrzyskie Słowo Polskie" 
„Zamiana". K 4239

EKSPEDIENTKA poszukuje . pracy. Zgło 
szęnla: „Słowo Polskie" pod „Ekspe­
dientka". 7304

tfO I.N F  PO SA D Y

STOLARZE tylko pierwszorzędni fa­
chowcy potrzebni zaraz. Budownictwo - 
Instalacja. Wrocław, ul. Bałuckiego 7.

7260
POSZUKUJĘ zdolnej gospodyni do dwój 
ga osób. Tylko z referencjami. Świer­
czewskiego 62. Sklep cukierniczy, godz. 
4—3. 7248
POSZUKUJĘ kwalifikowane pakierkl 
do herbatników. Wiadomość „Jadzia", 
Wrocław, Al. Słowackiego 19. 7240

SKRADZIONO tymczasowe zaświadcze­
nie tożsamości, kartę RKU, legitymacją 
Zw. Zawodowego, kartę tramwajową. 
Zimmerman Marian. 7271

RUTYNOWANA maszynistka z dłuższą 
praktyka poszukiwana. Zgłoszenia „So­
lidarność" Rynek, Ratusz 11/12. K 4276

CHŁOPCA DO POSYŁEK W wieku 
14—18 lat po ukończeniu szkoły poszu­
kuje poważny Bank we Wrocławiu. 
Zgłoszenia nr. 177 „Słowo Polskie",

K 4271

POSZUKUJĘ od natychmiast pokoju 
umeblowanego na stałe. Cena, ębojętna, 
Wiadomość Słowiańska 19 m. 3. ' 7277
DWÓCH panów poszukuje pokoju z ła­
zienką w okolicy Dworca. Zgłoszenia 
„S łow o" pod „Spółdzielnia". 7290

BRIGATO Guerrina, ur. 5.10. 1917 (Wło­
chy) ostatnio przebywającego w obozie 
koło Torunia, poszukuje żona Kazimie­
ra, Jelenia Góra, 1 Maja 55. K 4278

R O 7  N l*

PRZY BŁĄKAŁ się młody wilczur. Do 
odebrania: Ciołka Vltteliona 25. 7264

KON zbłąkany dn. 13.7.48 r. do odebra­
nia w e wsi Spalona, po w. Byatrzyca- 
Kłodzka u Józefa Snakowsklego. K 42P7

ZGUBIONY pies, wilczur do odebrania 
Okrzei fi m. 3 Nieodebrany do 5.8 przę- 
chodzi na własność, K  4288
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Nasi na Olimpiadzie
Program startów zawodników poi 

skich na Olimpiadzie przedstawia się 
następująco:*1

29 lipca: Otwarcie Igrzysk;
30 lipca: Wajsówna —  dysk,
31 lipca: Sinoradzka —  oszczep;
2 sierpnia: Łomowskl —  dysk;
3 sierpnia: Łomowskl —  kula,
4 sierpnia: Nowakowa —  skok 

w  dal.
5 sierpnia: Adamczyk, Gierutto,

Kuźmicki — pierwszy dzień 10-boju 
(biegi 100 i 400 m, skok wzwyż, skok 
w  dal, pchnięcie kulą) szermierze 
—  szpada w  konkurencji drużyno­
w ej;

6 sierpnia: drugi dzień 10-boju
(biegi 110 m p. pŁ, i  1.500 m. skok 
o tyczce 1 rzuty oszczepem i  dy­
skiem), szermierze —  szpada w  kon

jkurencji drużynowej (drugi dzień).
7 sierpnia: szermierze —  szpada

w  konkurencji indywidualnej; bok­
serzy —  pierwsza runda turnieju 
(finały 13 sierpnia);

10 sierpnia: szermierze — szabla 
w  konkurencji drużynowej;

11 sierpnia: szermierze —  szabla 
w  konkurencji drużynowej, kajaka­
rze;

12 sierpnia: kajakarze;
13 sierpnia: szermierze —  szabla 

w  konkurencji indywidualnej;
14 sierpnia: szermierze —  szabla 

w  konkurencji indywidualnej.
W „Słowie Polskim " podawaó bę­

dziemy co dzień w  rubryce „Nasi na 
olimpiadzie" najnowsze wiadomości 
ze stadionu Wembley. -

- 0

Dziś
Nusle — Burza

Dziś na boisku małego Stadio­
nu Olimpijskiego odbędzie się
mecz międzynarodowy między
Nusle, a Burzą. Początek o  godz.
18.15.

Tenisowe
mistrzostwu
Okręgu

Na Stadionie Olimpijskim odbę­
dą się w  sobotę 1 niedzielę mecze 
tenisowe o  mistrzostwo Okręgu. W 
pierwszym dniu przeciwnikiem 
wrocławskiego AZS-u będzie Gói* 
nik z Wałbrzycha, który zapowie­
dział przyjazd najlepszych zawodni­
ków  z Kłodiiicką. Łysakowskim, dr 
Ropkiem i Baj terem na czele.

W drugim dniu gospodarze grać 
będą z Zapłonem (Jelenia Góra) w  
którego barwach wystąpi m.in. Sie* 
miarkiewicz,

Skład drużyny wrocławskiej po­
damy dopiero po eliminacjach, k*ó 
re odbywają się na kortach wro­
cławskich. . - (o.).

i r w o r
Dawno nie widziany pokaz pitki n a  meczu

ŃUSŁE — W U Z 3:2 (1:2)
WUZ znowu zaskoczył nas miłą 

niespodzianką, grając tak dobrze 
jak nigdy. Z ielon i przeciwstawili 
doskonałej technice gości —  nieo­
mal że równie wysoką. Na szybkość 
odpowiedzieli szybkością całej piąt 
ki ataku. Poza tym niezbyt pewna za 
zwyczaj obrona, oparta o  wypoży­
czonego z  Burzy Krzyka, grała bez 
zarzutu. W rezultacie widzieliśmy 
mecz ciekawy, szybki i  przeprowa 
dzony przy zmiennej przewadze. 
Gdyby nie kilka minimalnych 
odchyleń piłki w  ostatnim kwa­
dransie gry, byłoby 5:3 dla wrocla 
wian.

W CZ-ow i prorokujemy wysoką 
lokatę w  nadchodzących mistrzo­
stwach Okręgu. Z  drużyny nie wy 
różniamy nikogo, stawiając wszyst­
kim „piątkę".

NUSLE —  WUZ 3:2 (1:2).'
G rę zaczynają wrocławianie i 

szybkimi atakami przenoszą się pod 
bramkę gości. Lasecki i  Górka 
kilka razy w  ciągu pierwszych mi­
nut posyłają piłkę do bramki S a- 
franka. Notujemy słupek, ładną 
paradę bramkarza czeskiego i  2 
auty tuż przy słupku. Gra się w y­

równuje 1 doskonali technicznie 
Czesi przejm ują inicjatywę. W 9 
minucie Slasky wykorzystując błąd 
obrońcy, pięknym strzałem uzysku­
je bramkę dla gości, (Krzyk był bez 
winy).

To 0:1 nie peszy WUZ-owców.
Cała drużyna gra b. ładnie, gra­

cze walczą o każdą piłkę, nawiązu­
je  się ścisłe porozumienie między 
pomocą i  atakiem. W rezultacie 
padają do przerwy 2 bramki, strze­
lone przez Dragona i  Bajera, przy 
współpracy całego ataku.

PO PRZERWIE —  GORZEJ
P o  przerwie więcej gry m ają Cze 

sd, przesiadując więcej na polu 
wrocławian. Rezultatem 80 minut 
przewagi są 2 bramki autorstwa Ma 
yera. Ostatnie minuty gry należą 
znów do WUZ-u i tylko wybitne 
szczęście ratuje Czechów od utraty 
bramek.

•Ten piękny mecz prowadził zbyt 
„gościnnie", ale bez specjalnych 
błędów  p. Małecki.

Schodzących z  boiska graczy pu­
bliczność nagrodziła brawami 1 o - 
krzykiem: „Brawo WUZ“ !!1

I m y dodamy od siebie: ,*,brawo".
Ost.

Witamy i  radością
narodziny 
wiejskiego klubu 

Zawodom rozgrywanym Aa boi­
sku w Kamieńcu Wrocławskim 
(gmina Wojnów) musimy poświę­
cić więcej miejsca. Nie chodzi nam
0 przebieg meczu RKS Kamieniec—
Jedwab, który ekoóciyi się zwycię­
stwem drużyny kamienieckiej w sio 
sunku 4:1. .

Chcielibyśmy podkreślić z radoś­
cią to, że do rodziny aportowej przy 
stąpiła drożyna wiejska. Na to sport 
polski czekał bardzo długo, wiedząc 
że wieś dostarczy mu najzdrowszego
1 najwartościowszego elementu. 

Przeciwnikiem drużyny RKS Ka­
mieniec był dobry zespól Jedwabiu 
(Kowale —  Wrocław). Sędziował S. 
Czernecki.

Na podkreślenie zasługuje fakt 
przybycia na zawody około 2.080 
widzów, co wróży klubowi pomyśl­
ny rozwój. (Kt).

Kupczak, Bek i Musiał
na iorze wrocławskim

W niedzielę odbędą się na forze to Po- 
iwiętnym o  godz. 15-tej, zawody toro­
we, do których zgłosili się już telegra­
ficznie najlepsi kolarze Polski.

Startować będą m. «n. mistrz Polski 
Kupczak, wicemistrz Musiał, Bek, Pie­
truszewski, Sałyga, szczecinianie Brosz- 
czak i Rolna jer, Now oczek, Paprocki, 
Wyglenda, oraz wszyscy kolarze wro­
cławscy.

Olimpiadą^.. Olimpiada.
Dziś rozpoczynają się Igrzyska O- 

limpijskie defiladą zawodników, w 
której wezmą udział reprezentacje 
62* państw. Drużynę polską popro­
wadzą Gierutto i Wajsówna.

Największym mankamentem O- 
limpiady jest brak wioski olimpij­
skiej mieszczącej wszystkich zawód 
ników 1 kierowników drużyn. Naj­
bardziej pokrzywdzone są Wajsów­
na, Nowakowa 1 Sinoradzka, któce 
mieszkają o  kilkanaście kilometrów 
od pozostałych Polaków i są po­
zbawione opieki trenerskiej.

Oszczędność Anglików posunęła 
się do tego, że dziennikarzom w rę­
czono bilety wejścia tylko na te im 
pręży, w  jakich startują zawodnicy 
ich państw, tak, że  np. redaktor Ku 
by ma prawo do oglądania tylko za 
w odów pływackich. Oczywiście spo­
wodowała to zbiorowy protest dzień 
nikarzy, którzy. przypuszczalnie 
spór ton wygrają.

Popularność Olimpiady w  Anglii 
jest w  dalszym ciągu minimalna. 
Najwięcej piszą o niej gazety ame­
rykańskie, francuskie 1 polskie.

Plagą olimpijczyków jest tempe­
ratura (40 stopni C.). Odpowiada 
ona jedyfiie Murzynom i zawodni 
kom Dalekiego Wschodu. Polacy 
znoszą ją  względnie dobrze, osiąga­
jąc na treningach wyniki bardzo 
dobre.

Najkarniejszym olimpijczykiem 
jest Łomowski, będący pod specjal­
ną opieką dyr. Zapłatki, który opie­
kuje się kuchnią.

Nawrocka została wezwana z Ha­
gi do Londynu d  startować będzie 
we florecie pań.

Czesi i Polacy są prawie iden­
tycznie ubrani i  trudno ich od­
różnić od siebie tym  "bardziej, żel za 
przyjaźnieni zawodnicy przebywają 
prawie zawsze razem z  sobą.

W  eliminacjach turnieju przed­
olimpijskiego piłkarze Holandii po­
konał Irlandczyków 3:1 a Luzem - 
burg wyeliminował Afganistan 6:0.

pa®

Dojazd autobusami od ostatniego przy 
Stanku tramwaju nr ,,2“ .

Bilety ulgowe dla członków związków 
zawodowych można już nabywać w 
OKZZ.

Tą ciekawą imprezą organizuje K.K. 
„S ieć" Wrocław. (Kt.)

Bole o Hue iuaMouia
na basenie olim pijskim 

Do zawodów o wejście do ligi wa 
terpolowej, jakie odbywać się będą 
w  sobotę, niedzielę i poniedziałek na 
basenie wrocławskim —  zgłosiły się 
AZS Warszawa, OMTDR Ostrowiec, 
Piast (Gliwice) i IKS.

Rozgrywki odbywać się będą co 
dzień o godz. 10-ej I 16-ej.

Czekamy na mecz
C z e c h o s ł o w a c j a —Ł/S A

Tenisiści ’ Czechosłowacji są w  
przededniu olbrzymiego sukcesu w y­
grania finałów strefy europejskiej 
w pucharze Davisa.

Pierwszy mecz turnieju wygrał 
Cernik bijąc Johanssona 6:4, 4:6, 6:3, 
6:3.

W drugim spotkaniu zmierzyli' się 
mistrzowie swoich krajów Drobny i 
Bergelin. Wygrał Czech 6:0, 6:3, 7:5.

W* grze podwójnej barw czecho­
słowackich bronić będą Drobny 1 
Cernik, którzy przegrają prawdo­

podobnie ze znakomitym dublem 
Bergelin —  Johansson.

Rezultat ostatecznyy powinien być 
jednak dobry dla Czechosłowacji, 
ponieważ nie wydaje się prawdopo­
dobną porażka Drobnego ze słab­
szym wyraźnie Johanssonem.

W razie sukcesu, odbędzie się wiel 
ki mecz Czechosłowacja —  USA, co 
przy dobrej formie Czechów i bar­
dzo nierównej Jankesów, może do­
starczyć nie lada sensacji entuzja­
stom tego ■ S" ~rtu.

(jVeL ■st&foteimr
Ś  t/i l lE l i t

LUDZIE GENIALNI 
NA ŁAWIE SZKOLNEJ 

O TYJf, że ludzie genialni uważani 
byli y> szkołach za skończonych  tuwa* 
nów, wiadomo od dawna.

Znane tq wypadki, że takie opinie 
były nawet uzasadnione. O genialnym  

' fizyku Einsteinie wiadomo, t e  miał fan . 
talne stopnie z  matematyki. (£ciqt się 
zresztą z  tego przedmiotu na egzami­
nach wstępnych do szkoły średniej). 
Znakomity zaś pisarz, Honoriusz Balzak, 
kiedy mu raz pokazano szkolny zeszyt 
z wypracowaniem młodego ucznia, po­
wiedział:

— Nie rokuje on żadnych nadziei. A 
A był to Jego własny zeszytt

PODSĄDNY PRZED TRYBUNAŁEM 
ZASNĄŁ TWARDYM SNEM 

NIEDAWNO w sądzie w Hamburgu 
zdarzył się rzadki wypadek. Przed trybu  
nałem karnym zasiadł - tam policjant, 
który w  przypływie zazdrości zamordo* 
wał swoją narzeczoną.

Gdy przewodniczący począł zadawać 
mu pytania, oskarżony nie reagował nd 
to. Poczytano mu to za niebywałe zu­
chwalstwo. Po chwili podsądny' pecząt 
głośno chrapać. Dopatrywano się w  tymi 
symulacji.

Zawezwany lekarz, po przeprowadzę* 
nlu badań stwierdził J e d n a k że  oskar­
żony w  celach samobójczych zażył du­
żą ilość środka nasennego. Z  trudem  ih  
trzymano więźnia przy życiu.

„UMORAŁNIANIE ŻYCIA'*
W STANACH ZJEDNOCZONYCH 

W STANACH ZJEDNOCZONYCH od* 
bywa się teraz ofensywa „umoralniają* 
ca życie". Nie dotyczy ona — rzecz oczy  
wista — w ytysku pracującego człowię* 
ko. Jej zadaniem jest... walka z  rozwiąż« 
łoścfą.

Znana w  USA organizacja „Leaąue oj, 
D ecency" pilnie strzeże między innym U * 
żeby najbardziej czułe sceny w  filmach 
nie wykraczały poza dopuszczalne przez 
nią granicę.

Organizacja opracowała dla tych cęŁ  
lów regulamin ustalający: dla kobiet - i  
długość sukień t głębokość dekoltów, dla 
m ężczyzn . zaś — zakaz wyładowywania 
uczuć w-gwałtownych pocałunkach i w 
czułym obejmowaniu ukochanych, ''Kto 
te ograniczenia przekroczy, narażony 
bywa na gniew amerykańskich puryla.* 
nek, które — niestety — mają za Ocea* 
nem bardzo w iele do powiedzenia.

METR TRWAŁEGO MATERIAŁU 
WAGI 56-CIU GRAMOWI 

FABRYKI tekstylne trafiły na pomy** 
wytwarzania wyjątkowo lekkich matę* 
riałów ubraniowych; Tkane są one z ni* 
ci nylonowych owijanych pasęmfciefii 
wełny.

Metr takiego materiału waży zaledwid 
56 .gramów — mimo, że jest bardzo trwa 
ly  i  ciepły.
,Wiadomości o tym ‘ odkryciu zelektry­
zowały przede wszystkim umyhly ko­
biet. Nic dziwnego1 W' jednej damskiej 
torebce będą one mogły zmieścić co  haj 
mniej dziesięć sukien.!

Zważywszy, * że nylorlg nie gniotą się, 
takie możliwości należy brać całkiev\ 
seiio.

BOLESŁAW KARPIŃSKI 58)

‘P\ziewczyna _ -
U  i cdoM

Szalony inż. Scott grozi zniszczeniem Ameryki Do zde­
nerwowanej Jenny W ood przybywa wezwany telefonicz­
nie Fred i  spotyka się tam z całym gronem młodzieży, świę 
tującej alkoholem „koniec świata".

—  Nic... Tak mi się zdawało.
—  Głupstwo. Ubieraj się i chodź na dół.
—  Dobrze. Zejdź pierwszy, ja tam zaraz przyjdę.
Na dole zabawa była w pełni. Na kanapie w  kącie sa­

lonu spał Eli, obok niego siedziała Maud i bezmyślnym 
spojrzeniem wielkich błękitnych oczu* w pa tryw a ła  się w 
'Jacka i Ruth, podrygujących błażeńsko w  jakimś fanta­
stycznym tańcu. Bob i Robert siedzieli z kieliszkdftii w  
rękach przy adapterze. Z  pudła wydobywały się rozkrzy­
czane dźwięki najmodniejszej boogie-woogie.

— Tam ta ra rara tam ta tal — wtórował Robert or­
kiestrze.

A  Bob akompaniował mu rytmicznym: bum, bum, bum!
Nagle zawołał:
— Kukuryku! Fred!
Istotnie Fred 'U kazał się właśnie w  drzwiach
— Tańczymy taniec śmierci, najnowszy szlagier układu 

wielkiego baletmistrza, niejakiego Beniamina Scotta.
—  Danse macabre!
—  TaTn-ta ra rara...
—  Bum! —  zakończył Bob razem z orkiestrą.
Maud wstała z kanapy i niepewnie trzymając się n* 

nogach, zbliżyła się do Freda.

—  Pocałuj ranie — powiedziała.
—  Skąd ci to przyszło tak nagle do głowy? —  powstrzy 

mał ją za ramiona.
—  To tak przefl śmiercią. Taka przed... śmier.,, teina 

eks,„ pia„, cja  —  wybełkotała z trudem:
Ale Robert przerwał jej te wywody.
i— Wina! — krzyknął. —  I skończcie już raz z tą przed 

śmiertną maskaradą. Mam tego błazna powyżej uszu. N
—  Czyżbyś nie wierzył w groźby Scotta?
—• Dajcie mi spokój z tym wariatem!
—  No, wariatem to on wcale nie jest.
—  A  co, może geniuszem?
—- Dlaczego?. Też pytanie! A  starego -Parckera znasz?
—  Tego z klubu rybackiego?
—  N oP  Jeszcze kilkanaście lat. temu nosił n #  plecach 

skrzynie u mojego ójca, a dziś wybudował sobie pałacyk 
—  palce lizać! Ho, ho, ho, niech się twoja chałupa schowa 
przed nim ze wstydu.

—  Ale to i co z tego? Co to ma wspólnego ze Scottem?
—  Bo Scott chce zrobić taką samą sztukę, jaką Parker 

odwalił w  trzydziestym którymś tam roku. Wiecie na czym 
stary zrób# forsę?

—  No?
—  Na Marsjanach! Jak była ta słynna historia z na­

jazdem Marsjan, to Parcker wszedł w  kombinację z jakimś 
pismakiem, wydał kilka alarmujących dodatków nadzwy­
czajnych i od głupich panikarzy kupował za bezcen wszyst 
ko, co mu tylko w  ręce wpadło.

—  A to byczy kawał! —
—  Ale najwięcej zarębił na starym Plumptonie.
—  Tym, co to jest teraz w  przytułku?
—  Wcale nie jest w  przytułku. Sprzedaje gazety na 

68 ulicy. ,
— Wszystko jedno. Chodzi o to, że Plumpton tak prze 

straszył się Marsjan, że za zbawienie duszy oddał cały m a-
ątek Parckerowi.

— Jak? Jak?

— Zwyczajnie. Plumpton był zawsze stary wariat, jak 
go Parcker zapewnił, że ma władzą odpuszczani^ grzechów* 
to Stary zmiękł i oddał wszystko.

—  Genialne!
A  no właśnie. I Scott chce powtórzyć, ten kawał. 

Przekonacie się.
— Tak myślicie? — Fred nalał sobie kieliszek wina 

1 pociągnął kilka łyków. — A  jeżeli Scott wykona jednak 
Swoją groźbę?

—  Wysadzi nas w powietrze?
—  Całą Amerykę?
—  Brednie! Nie opowiadaj takich rzećzy, Fred.
—  A no... może i brednie — zbliżył się do wspaniałego * 

srebrem ińkrustowanego radioodbiornika i włączył prąd.
—  Czyżbyś chciał znowu usłyszyć Scotta? •
—  Zobaczymy. Może będzie jednak coś ciekawego.
Ale z głośnika dolatywała tylko jazzbandowa muzyka.

Fred nastawił na inną stację: komunikat giełdowy. Zna\yu 
przekręcił gałkę: *,... jest rzeczą stwierdzoną, że promienie 
słońca nie przechodzą przez czarną skórę Murzynów, w  
związku z czym ich czynności mózgowe są ograniczone do 
najprostszych tylko odruchów* które...". Jeszcze raz prze­
kręcił: „...mięso wołowe suszone —  0,25  ̂ mięso wołowe
mrożone — 0,28, mięso wolowe świeżo I g a t u n e k W r ó ­
cił do muzyki. Teraz śpiewał jakiś głos: we czwartek
kocham Panny, w piątek małą jeńny, a w  sobotę. /-.

— Kto ośmiela się kochać Jenny? —  krzyknął nagle 
przebudzony Eli.

Odpowiedział mu ogólny śmieph.
A  Jenny ukazała się właśnie na progu.
— Witaj, Ewo! — zawołał na j e j  widok Jack.
—  Dlaczego Ewo? Ewa to matka rodu ludzkiego, a Jen­

ny jest jak dotychczas bezpłodna!
—  Ha, ha, ba, jej szczęścić Ale jak przez Ewę wypę­

dzeni zostaliśmy z raju, tak teraz przez Jenny skazani je ­
steśmy na zagładę.
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